
Nr. 13. Kraków, Niedziela 15 Stycznia 1888. Bocznik VII,
Howa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych.
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K v a ,k Ó W , 14 stycznia.
Adres m ieszkańców Wielkopolski do a r 

cybiskupa D indera  je s t  jednym  z tych 
objawów życia sp o łe c z n eg o , które spo- 

ega ^  się daja tylko w chwilach, gdy  
silne w zruszenie ogarn ia  wszystkie w a r 
s tw y narodu, gdy  długo tłum iona boleść 
bib daje się już opanow ać i g łośną  w y 
bucha skargą. Cała Polska zna sm utne  
położenie brac i naszych pod berłem  pru- 
skiem, w iem y ile s t-asznych  ciosów spa
dło w  ostatnich czasach na tę nieszczę
śliwą dzielnicę, ale chcąc s ię  przekonać 
jak  silnie w strząsnę ły  one tern społeczeń
stw em , trzeba odczytać owe pełne żalu i 
gorzkich w yrzu tów  s ło w a ,  któremi w y 
słańcy  narodu przemawiali do cudzoziem
ca, wyniesionego na s tarożytną  p ry m a
sow ską stolicę.

Z końcem ubiegłego roku zdawało się, 
że rząd  pruski chce dopełnić m iary  uc i
sku i nie zwlekając dłużej, użyć od razu 
wszystkich środków  jakie tylko w ydadzą 
mu się s tosowuemi do w ytępienia polskiej 
narodowości. W jednym  dniu zniesiono 
n.uikę języ ka polskiego we wszystkich 
szkołach ludow ych , tak iż dziecko pol
skie, jeżeli pozbawionem jest domowej 
n.iuki. nie spotka się już z książką pisaną 
w ojczystej mowie. W  ślad za tem w y
szło rozporządzenie, usuw ające język pol
ski z przygotow aw czych klas g im n a z ja l 
nych. Wielkopolska, k tóra  już  tyle ciosów 
zniosła , postanow iła  odeprzeć i te nowe 
zamachy. Zrozumiano od razu. że -p ie rw - 
szern zadaniem klas wykształceńszych bę
dzie M -hęcan ie  ludu do organizowania 
nauki domowej i nie tracono nadziei, że 
dz a tw a najuboższej nawet ludności bodzie 
umiała czytać i pisać po polsku.

W tym celu zaczęto zw oływ ać w c a 
łym  k ra ju  wiece i w zyw ać naród do 
współ u ego działania. Ale widoczna było 
rzeczą, że p raca  ta tylko w takim razie 
może wydać owoce, jeżeli wszystkie w a r
s tw y  wezm ą w niej udział. Po trzeba  so
lidarnego działania silniej niż kiedykol
wiek daw ała  się uczuwać, bo grożące nie
bezpieczeństwo w takim tylko razie da- 
łuby się jeszcze odepchnąć, gdyby  w szy
scy, którym  wspólna sp raw a  jes t  drogą, 
podali sobie dłonie i nie omijali ani j e 
dnej sposobności, przy której do dziatwy 
polskiej można w polskim przem ówić j ę 
zyku.

^  pierwszym  rzędzie musiano liczyć 
na pomoc duchowieństwa. Rozporządzenie 
tyczące się szkół ludowych nie cdi.osiło 
się do nauki relig ii,  która i 11 miała 
się odbywać po polsku. Jestto  ostatni sza
niec, o który oparła  się polskość w szkole
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p u ł k o i w n i l t a  S t r u s i a .
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Pieśń polska i naród w żałobie.
W roku 1861 życie na całej ' przestrzeni da

wnej Polski zabTO męcniejszem tętnom. Powiał 
wialr łagodniejszy z północy i zaczęły wykwitać 
nadzieje lepszej przyszłości. Wierzyli wszyscy i 
* Kosj 1 1 u nas, że już nie wroca czasy stra- 

panowania Mikołaja. Literatura wyswobo- 
*»»»trowie zaczęli 

nik , a k‘!f, ,eZL  6rU Za któ,'J zwykły ś.niertel-
w więziea: le^° Pauowania mógł zgnić
kraj -  V % h v nai? 7“ PVyCZni^ y  « E«r(1Pie 
woli. » wszędzie m • S‘eble jarzmo me‘ 
lepszej doli r0?.p i e ; ? leme ,żJc ia , swobody i
8t lej patrzeć na świat S' ’ J e zacz^ ‘ we'

W Polsce uczucia t0 ,
w pieśniach religijnych kJA rJ  81? , na zewnątrz
śeiołach prawie j e * o c * ; śn je5 # a8p,«wano w ko-
dawnych prowincjach. We wszystkich jej 

Wiosna była w pełnej 8ije L 
cie staje się lepsze.n . p e ł n i e j s i  .ż y-
do świątyń aby podziękować Bogu *dz.lel- 
która uczuwa', za tę wiarę która n a p e łn ia ć T ’ 
eo duszę i obudzała chęc do czyQu d ' J®-
W jednym z Lak,ch dni wiosennych k i l l ^ H  ! 
r .  S ,  studentów, uklękło pri. d 
tarzem i zaśpiewało piesn dawną : koźł coś Pol-

Przestrach i trwoga o los tych dzieci ifcmalo-

wielkopolskiej. Całe społeczeństwo wie
rzyło n iezachw ian ie , że, szaniec ten nie 
ugnie się nigdy i że mimo wszelkich t r a 
ktatów \Yatykanu z P rusam i, a rcyb iskup  
gnieźnieński nie pozwoli nigdy, by dzieei 
polskie m ogły  się uczyć praw ideł religii 
w niezrozumiałej dla nich mowie.

Tę silną wiarę rozwiało rozporządzenie 
arcyb iskupa. Zi yw ając  z t r a d y c ją  pol
skiego kościoła, nie zważając na uczucia 
lu d n o śc i , w ydał ks. D inder s ły n n y  swój 
okólnik o nauce religii w  gim nazyaeh.

K rok ten o tw orzy ł narodowi oczy na 
sm utną  rzeczywistość. Od lat piętnastu 
t rw ała  c icha  ale nie ustająca walka m ie
dzy iząde .n  i stolicą arcyb iskup ią  o w y 
kład teligii katolickiej ^la uczniów' g im na
z ja lnych . Gdy m inis ter  Falk w ydał roz- 
poiządzeuie, zaprow adzające  niemiecki w y 
kład tego przedmiotu, u k ,z a ł  się okólnik 
ks. Ledochowskiego, w  którym  a rcyb i
skup pozwala na niemiecki w ykład  w 
dwóch najwyższych klasach, ale zarazem 
su iow o zakazuje nauczycielom religii uczyć: 
tego przedAiiotu po niemiecku w k lasach ' 
niższych i średnich. W  skutek  tego okól
ni _a nauka  religii została faktycznie wy- 
kresloną z p rogram u nauk, a w ludności 
wyrobiło się niezłomne p rzekonan ie ,  że 
na tym punkcie kościół nigdy sie nie da 
nakłonić do ustępstw .

P rzew idyw an ia  sie nie spełniły . Po u- 
P y ; ie lat p iętnastu, dzięki okólnikowi a r 
cybiskupa D indera  rozpoczęto naukę reli- 
gn na nOWo —  rozpoczęto ja  w jeżyku 
niermec im. Ujrzano z p rze rażen iem , że 
k o sd o ł  ulega rządowi. T aka  porażka i w 
a iej chwdi by ła  już sam a przez się 

bolesną, Ale boleśmejszem było jeszcze, 
gdy zrazu zeicha. potem coraz głośniej 
zaczęto mówić o w kradaniu  się katechi
zmów i biblij niemieckich do szkoły lu- 
dowej, gdy  duchuwieństwo, którem u wo- 
a zwierzchnika zagrodziła już dawniej 

d rogę  do t iy b u n y  parlam entarnej,  dotknię
te zostało zakazem przyjm ow ania  udziału 
w wiecach, 1 gdy przew idyw ać  zaczęto 
chwile, w której kierownicy arch idyece- 
zyi s taną się już  tylko ślepem  narzędziem 
najezdcy.

W yrazem  u czuć , które wśród tych 0- 
koliczności ow ładnęły  m ieszkańców księ
stwa, jes t  wręczony arcybiskupow i adres. 
W deputacyi, która go w ręczyła , widzia
no rep rezen tan tów  wszystkich w ars tw  i 
zawodów. Nie brakło tam  ani głęboko re- 
ligijnych w łościan , ani przedstawicieli 
tych wielkopolskich rodzin, które sp raw y  
narodow ej n igdy nie odłączały od spraw y 
kościoła. Trzeba sobie przedstaw ić całe 
piekło rozpaczy, zwątpienia i bolu, przez

wa*y się na twarzach obecnych, lecz nikt nie 
ruszył się z miejsca, a gdy pierwszy czterowiersz 
s ończył s;ę chór zaśuiewał: Ojczyznę, wolność, 
acz nam  wrórić P anie , wszyscy upadli u a  ko-

ciekł zaC2ęły szlochać, u starców łzy
, ^ ? OMu kapłan przed ołtarzem zapomniał 

C° (,zynić nal-ży. Za chwilę do głosów dzie
ci aorączyiy się głosy mężczyzn i kohie t, liymn 
LOia większej nabierał siły, aż wreszcie wszyscy 
w mm udział wzięli.

Prz' z lat tyle zgnieceni strasznym despoty- 
zm m , przekonani, że się nic ostać nie może 
w obeci ogromu siły północnego kolosu, lud/će 
przestali wierzyć w co innego, jak w siłę mate- 
ryalną. t e n ^  -tętmąejjj gorącem uczuciem,
wiarą, cl'‘rj. na m 1 miloś™  oj.-zyzny, rozbił to 
dawne przekonanie wzruszył całą istność wszy
stkich oberoyę bo też nigdy bl.igauie nie ua-siaicu uiagauie nie ua-
tchnęlo moduiaiy.) milszych, więcej przenikaja- 
cvch i na imanych zarazem. W kim tylko pozo 
stała iskierka pr ‘ ”  s‘‘-i i religijności, które z bło
gosław ieństw em  matczyi.etn wyniósł z domu ro 
dziców, ten w PJesn’ taj uczuł j,łos całego na
rodu, drżący najświętszą boleścią, pałający naj
gorętszą wiarą, — ^ z y k  rozpaczy, przebijający 
niebios sklepi^ 11 • aby ztamtąd sprowadzić spra- 

■ 41* 'ó i zlit°wanie’
* T > d n a U  chwi la zM ^młą wszystkich. Gdy śpiew 

spojrzano ?o sobie. Przed chwilą byl i  to
, J nFoini; teraz wszystkie się stany zró-

S r  po,r ' *
U ■ Z ’ iT«*łv 7roWm ia l’ żesmy z -|edueJ uleP:e-stkich każdy - j | ,7jUł rozczulenia w oku, 

ni gliny, ka' y ustaCh . a w sercu przi bacze- 
ustmech bratn wyciągnęła s ę  ku dłoni, prze-
nie i miłose; 0 ^ p i ł y  duc^ boży z pie-
kształceme mora jedność połączyła dusze
śnią wszedł w serca, a t v "t j

w«y?S ttch; , i tei rewolucji, jedynej na
, ^ a ‘ J  ł P°CZV niew dzieci ogrzał, rozbudzi! 
ka ttich  h u. tory i. Sp ojczyzny i wolności,
hasionko żądzy odzyskam

jakie przejść musieli ci ludzie gorącej 
wiary, ażeby  pojąć, ile ich kosztowało o- 
barczenie a rcyb iskupa  zarzutem, że dotkli
wie zranił ich religijne i narodowe u- 
czuoia.

Odpowiedź ks. ih n d e ra  nie m ogła  po
cieszyć strapionych- Nauka religii w gi- 
m na /y  ach nie ulegnie żadnej zmianie. 
Z tej pozycyi nikt już niemczyzny nie 
w yprze. Korzystniej przedstawię się rzecz 
co do szkoły ludowej. W  tej szkole, o ile 
to od władzy kościelnej zależy, będą się 
dzieci uczyły religii po polsku.

W  Poznaniu zaczyna się wzm agać na
dzieja, że w ręczenie  adresu  wpłynie na 
zmianę polityki kościelnej. Nadzieja ta na 
k ruchych  oparta  podstaw ach. Odpowiada
jąc podczas jubileuszow ych uroczystości 
na  życzenia hr. Briihla, wyraził Leon XIII 
nadzieję , że cesarz  Wilhelm uwieńczy 
d z ie ło , które rozpoczął. Do uwieńczenia 
dzieła zgody i pojednania między kuryą 
i rządem  wiele jeszcze niedostaje. Ujmo
wanie się za uciśnionym  narodem i p rzy
łączanie się do głosów protestu opóźnia
łoby tylko rezultat. Niechaj więc w  Po- 
znańskiem szerzy się germ anizacya, niech 
Polacy cierpią  i milczą —  daleko s ięga
jące polityczne plany W atykanu nie po
zwalają ronić łez nad dolą narodu, który 
do urzeczywistnienia  tych  planów niczem 
przyczynić się nie może.

Moskwa i Petersburg.
(Dokończenie ó

Paior.sbufg iicsabin Europa w Rosy i. W kolo- 
S3lnem państwie rosyjskieru niemasz nie więcej 
europejskiego nad Petersburg. Sam już zewnę
trzny widok wyróżnia go od innych miast rosyj
skich. Jestto miasto w całem znaczeniu tego wy
razu nowożytne, ko imopolityczne. Zbudowane 
pięknie, prawidłowo, posiada ulice szerokie, gma
chy wspaniało, nieraz przypominające swą archi
tekturą słynne budowle innych miast europej
skich. Newski Prospekt, ulica szeroka i równa, jak 
strzała,^ ulica tolerancyi religijnej, gdzie stoją obok 
siebie świątynia tylu wyznań rozmaitych, a za
razem^ ulica zbytku i pizepycbn, gdzie tyle ma
gazynów bogatych z pięknemi wystawami; lub też 
NabereżD* Wielkiej Newy. gdzie wznoszą si * pa- 
ł^ce wielkich książąt; albo znowu Millionna, Wiel
ka Morska, wszystkie te ulice szerokie i piękne, 
nadają miastu cechę prawdziwie europejską. Do
dajmy do tego wspaniałe place, ozdobione grani- 
towemi lub żelaznemi pomnikami, sobory grani- 

'•e, pałace marmurowe, śliczną czarno-modrą 
wstęgę Newy ujętą w granitowe ramy, i tyL ka- 
n J o »  przerzynających miasto w różnych kierun
kach, a przyznać musimy, że jest w tem coś z 
t a  ryża, coś z Brukselli, coś z Wenecyi: miasto 
piękne, wielkie wspaniałe, pstre, ale oryginalne. 
Niemuiej oryginalnem i oiekawem jest jego życie.

a odtąd zaczęło ono kiełkować i róść, przepeł
niając całe jestestwo. Wszyscy poczuli p o t rz e b ę  
wyszlachetnienia, poprawienia się i skupienia.
* d tej c h w il i , od tej modlitwy, wszystko spowa- 
żniało, nikt nie myślał o zabawie. Wszyscy wło
żyli strój polski z żałobą po ojczyźnie i wolności. 
Żałoba była protestem i oznaką łączności i zgody. 
Teatry i ogrody publiczne opuszczono, kobiety 
wyrzekły się strojów, tańców , niesnaski zostały 
zapomniane. Żaden zakaz, żaden gwałt,  żadne 
okrucieństwo (a dopuszczano się ich wielu na oso 
b.u*h ubranych w żałobę), nie mogły wstrzymać 
od tego smętnego i milczącego wypowiedzenia 
wojny wrogowi. Zbliżeni, związani jednozgodną 
boleścią i żądzą , Polacy wszystkich warstw na
pełniali kościoły, modlili się i śpiewali pieśni na
bożne, które stały się hasłem bojowein i godłem 
rewolucyi , jakiej nie widziano jeszcze nigdzie.

Nastrój ten oddziałał niezmiernie korzystnie na 
moralność społeczną Ludzie znani z niegodziwe
go i rozpustnego życia, z chciwości, bezbożności 
i podłości, odmienili się do niepoznama i szu 
kali możności zainanitestuwania swej poprawy 
ofiarnością * pobożnością, poświęceniem i naraże
niem się na prześladowanie wrogów więcej od in
nych. Wielka i szczytna myśl podnosi ludzi, 
oczyszcza ich i wzmacnia. Taki sam musiał być 
nastrój społeczności chrześcijańskiej w czasie pier
wszych wojen krzyG.owycb

Pieśń Boże cuś Polskę oznaczyła granice, 
w których dawua Polska istniała i gdzie polskość 
nie została starta; ona wypowiedziała światu, że 
Polska istnieć nie przestała , że jest pełną życia 
i do rzędu narodów należy. Manifestowani* się 
to nakazywała nieprzeparta żądza życia 1 niewi
doma jakaś s iła , która ogarnęła yałe społeczeń
stwo.

Nawet żydzi, ten lud tak zrnateryalizowany,— 
przyłączyli się do ruchu polskiego duszą i cia
łem , rabini,  w czasie tych duchownych manife- 
stacyj szli obok księży, a młodzież ich, zarówno

Nie będziemy iu opisywać różnobarwnego tłumu 
snującego się po ulicach miasta, ani też zastana 
wiać się nad zakulisowem życiem północnego 
B ihylonu, gdyż chcemy tu tylko zwrócić uwagę 
na główny piąd umysłowy, .,aki Petersburg wlewa 
do politycznego życia w Rosyig w przeciwstawie
niu do pi tdów moskiewskich

Życie petersburskie skiada się z pierwiastków 
europe.iskii-h, które jednak gród Piotra modyfi
kuje w właściwy sobie sposób. Petersburg, to 
eksperyment socyologiezny, który rozpoczął Piotr, 
a który dalej prowadzą dzieie, — eksperyment, 
który ma rozwiązać tę zagadkę społeczną: j a k  
s i ę  p r z e d s t a w i  k u l t u r a  z a c h o d n i o 
e u r o p e j s k a  n a  w s c h o d n i m  g r u n c i e  
r o s y j s k i m ?  Petersburg jest odpowiedzią aa 
to pytanie. Wystawmy sobie prądy filozoficzne i 
krytyczne, przebiegające współczesną Europę, 
przeniesione do narodu, skłonnego do naślado
wnictwa, a nie mającego za sobą tradycyi nau- 
kowaj, ani umysłowego rozwoju, j kim się szczyci 
Zachód; wyobraźmy sobie dalej, że sceptycyzm i 
pessymizm, ostatnie wyrazy nowoczesnej filozofii, 
nurtują umysły tego narodu, którego samodziel
na twórczość filozoficzna nie przekroczyła gran i
cy koncepcyi kosmogoniczno religijnych; dodajmy 
nakoniec, że inteligencja tego narodu, wczoraj 
jeszcze barbarzyńskiego, otrzymując wykształcenie 
i naukę europejską, przejmuje się współczesnemi 
dążnościami politycznemi i socyalnemi zachodniej 
Europy, a nie może zespolić ich z tradycyą i 
historycznym rozwojem swego ludu. Jakiż będzie 
skutek tego wszystkiego. Skutek ton matny przed 
oczyma — nie w filozoficznej rozprawce, an1 w 
jakiemś credo politycznem — lecz wcielony w 
życie milionowego tłumu: skutek ten to Peters
burg.

W połączeniu dwu tych pierwiastków, moskie
wskiego ,z zachodnio-europejskim, posiadamy klucz 
do zrozumienia wielu zagadkowych a oryginal
nych stron życia petersburskiego. Za pomocą te
go klucza zrozumiemy łatwo tę gorączkowość i 
nierówność, jaka cechuje życie petersburskie. -

1 Zrozumiemy, dlaczego idą tu w parze tak oży
wiony ruch umysłowy, a zarazem stosunkowo 

, mała pfodność naukowa i literacka Zrozumiemy 
dłaczego w państwie, gdzie rząd stara się wszel- 
kiemi sposobami ograniczyć samodzielność m ło
dzieży uniwersyteckiej i zamyka po kilka uni-, 
wersytetów na całe miesiące — a kto wie, czy 
nie na dłużej — tak wysoko stać może kwestya 
wyższego wykształcenia kobiet, że jednocześnie 
były tu dwa wyższe zakłady naukowe, specyal- 
nie dla kobiet przeznaczone: B e s t u ż e w o-E i u- 
m i n s k i j e k u r s y ,  czyli uniwersytet żeński o 
trzech fakultetach : literackim, przyrodniczym i 
matematycznym, i W y s s z y j e  M e d i c y n s k i -  
j e  k u r s y ,  czyli jsknąjkompletniejszy fakultet 
lekarski. Zrozumiemy dalej, że w mieście, gdz>e 
atraktir" pochłania połowę życia stołecznego, mo
że istnieć doskonała bibl.oteka publiczna, pięknie 
urządzona i uczęszczana więcej może od której
kolwiek ze stołecznych bibliotek europejskich. — 
Nie będziemy się też dziw ką skąd w Petersbur
gu, stolicy despotycznego państwa, bierze się tak 
wielka swoboda indywidualna i niezależność od 
opinii publicznej.

Życie umysłowe na szeroką skalę jest nowo
ścią dla Petersburga. Nie jest ono wytworem sa
mego narodu , ale importem zagranicznym , ba
wiącym ogół jako rzecz nowa i m o d n a ; stąd po 
chodzi, że kwestye naukowe, polityczne i społe
czne , które w Europie rozwijają się pomału,

krok za krokiem , lub uznane są już za rostrzy- 
gnięte, — tutaj są na porządku dz iennym . bu
dzą żywe zainteresowanie w kołach inteligen
tnych entuzjazmują umysł i dają powód do go
rących sporów i szermierki publicystycznej. Mło
dzież uniwersytecka z niekłamanym zapałem roz
trząsa na nowo Spinozę, Kanta, lub myślicieli 
współczesnych, Spencera, Ribota i innych. — 
W przyrodoznawstwie szuka ona przedewszystkiem 
strony filozoficznej i socjologicznej i wierzt , że 
na tej drodze znajdzie nietylko rozwiązanie taje
mnie ducha i myśli, ale i kwestyi socyalnej. To 
też audytorya przyrodnicze gromadzą niezmierną 
ilość słuchaczy... -a jedoak — poważne nauko
we badanie przyrodnicze wcale nie stoi tu tak 
wysoko.

To, do czego zachód doszedł w kolei wieków 
całych, co zdobył historycznem swem doświad
czeniem, za co ludy staczały krwawe walki. co 
wypracowały cale szeregi pierwszorzędnych umy
sł ow, a co sprawdzono i wypróbowano w roz
woju wielu politycznych i społecznych instytucyj: 
tc Petersburg przyswoił sobie raptownie, bez od
powiedniego przygotowania. Kultura europejska 
jest  tu tylko wierzchnią warstwą, pod którą kry
ją się warstwy hj«tDrył?zae innej natury. Społe
czeństwo tuteisze sweny wychowaniem history
cznem i politycznem me dorasta do poziomu dą
żeń umysłowych i politycznych, zapożyczonych 
z Zachodu.

Takie są warunki, które składają się na to ży
cie, pełne gorączkowego ruchu , któremu jednak 
brak trwałej podstawy społecznej— życie, przed
stawiające tyle ciekawych stron dla psychologów, 
myślicieli i polityków. Doskonałą illustraeją tych 
stosunków może być porównanie nihilizmu pe
tersburskiego z socyalizmem europejskim. Socya- 
lizm, który na Zachodzie jest faktem h i s t o r y 
c z n y m ,  dziejowym wytworem życia społeczne
go, w Petersburgu jest raczej objawem i n t e l -  
l e k t u a l n y m  — doktryną, która tem więcej 
fanatyzm11 umysł i podnieca uczucie, że rozwija 
się ta jem nie , pod mrożącą dłonią despotyzmu 
którą stopić pragnie. Socyalizra zachodni, to okre
ślony system polityczny, mający swą podstawę 
w interesach partyi roboczej, to objaw' walki klas 
społecznych — wojna, wypowiedziana burżuazyi 
przez proletaryat; nihilizm zaś rosyjski, to nieo
kreślony wyraz ogólnego niezadowolenia z obe
cnych warunków życia — spisek, niby polity
czny, niby socyalny, a w każdym razie więcej 
skierowany przeciw carow i, niż przeciw jakiej
kolwiek klasie społecznej. Kierownikami socyali- 
zmu na Zachodzie są ludzie wytrawni znający 
taktykę polityczną, którzy traktują socyali/m nie 
tylko jako politykę, prowadzącą do polepszenia 
stosuntow ekonomicznych, ale zarazom pragna 
uczynię zen środek własnego wyniesienia, wła
snej karyery politycznej. W Rosyi zaś nihilizm 
szerzy się przeważnie pośród młodzieży, opano- 
wywa umysły młode i niedoświadczone, nie szu- 
Kające'w polityce własnej karyery. ale z fanaty- 
cznem poświęceniem niosące swe życie w ofierze 
swym mrzonkom politycznym.

Socyaliści francuscy, niemieccy, włoscy —  to 
partyc mniej więcej y organizowane, których po
glądy można podzielać lub nie, ale które dzisiaj 
rzadko budzą prawdziwy fanatyzm polityczny. — 
N ibiliści —  to spisek, którego organizacja spo
łeczeństwu nie jest znana, to bohaterowie, któ
rych otacza urok tajemniczości i groza śmierci, 
to pukusa, co szatańskim, kuszącym uśmiechem 
pociąga w przepaść młodzież inteligentną, — i

z młodzieżą katolicką, dzielić zaczęła wszystkie
niebezpieczeństwa i ofiary.

Arcybiskup warszawski, ks. F i a ł k o w s k i ,  
umierając, błagał duchowieństwo, otaczające łoże 
konającego : „tr/.yinajcie zawsze z narudern, broń
cie sprawy Ojczyzny, nie zapominajcie, żeście 
Polakami!..._ Sędziwy A iam  Czartoryski pisał: 
„Nie schodź moj narodzie z wysokiej strefy, na 
„której cię ludy i mocarze szanować muszą. Na 
„niej się stale utrzymuiąc, bezpieczniejszy i pe
w n ie jsz y  jesteś, widzieć twoją metę i do uiej 
„ciągle dążyć i zbliżać się. Wśród krwawych ho 
„leści, zdradą i przemocą w rozpacz popycha- 
„uy, odrzucaj pokusy, odepchnij jątrzące drażnie
n i a ,  nie zstępuj do bitw niższego rzędu, które- 
„by obecnie na ciebie i sroższe męki i gorsze 
„od nich — twój własny upadek ściągnęły. Pa- 
„miętaj , że wyższego potrzeba hatDizmu z obaa- 
„żoną piersią iść na śmierć aniżeli z orężem 
„w ręku walczyć o życie. Najw ększą siłą na 
„ziemi jest—nie dbać o życie, posiadać siłę, —  
„a być łagodnym , szlachetnym, bez zemsty i 
zawziętości."

Że tak pojmował i lud polski, najlepiej świad 
czy adres kotlarzy, ludwisarzy i t. d. do delega
cji i Towarzystwa rolniczego: „Nie szczędząc
„życia, trzeba iść na rzeź i pokazać światu, cze- 
„go chcem y, dla tegośmy szli w procesyach, 
„śpiewając pieśni i uczymm to, ilekroć tego bę- 
„dzie wymagać potrzeba. A gdy ofiar potrzeba 
„będzie, widać, że Bóg je wymaga, a jeżeli je- 
„szcze więcej potrzeba , gotovś.śmy losować, kto 
„ma pójść na ofiarę, podać kark pod miecz, albo 
„umrzeć pod knutem .. ."

Każde wspomnienie narodowe, każde święto 
kościelne, prawie każda rocznica wielkiego faktu 
narodowego naszej tiistoryi wywoływała imponu
jącą, serdeczną manifestacyę religijną. Nikt jej 
nie nakazywał, nikt nie polecał, lecz społeczność 
sama pojęła, że te obchody narodowe utwierdza
ją miłość ojczyzny w sereacb lu d u , szerzą świa

domość istoty tej miłości we wszystkich i przy 
czyniąią się do wyrobienia sił żywych i c iy n 
nyeb ż wzmacniają i utrzymują naród, pozbs 
wiony od tak dawna niezawisłości.

Na obchody takie, odbywaiące się w cora 
innem m ie jscu , schodzili się ludzie z różnycl 
części kraju jakoy z natchiPenia wyższego, bi 
z najdalszych okolic, z puszcz i z zapadłycl 
zaścianków, przez nikogo nie wzywani. Księżi 
występowali z m ow am i, wzywając do wzmocnię 
nia sił moralnych, do jedności, bo wszyscy wie 
rz y l i , że przez to zmuszą rząd do ustępstw. P 
wszystkich drogach szły kompanie z krzyżam 
i z chorągwiami na odpusty do oddalonych nie 
raz kościołów, gdzie miafy się odbywać uroczy 
slości patryotyczno religijne. Kompanie te skła
dały się z obywateli, rzemieślników, włościan 
kobiet i dzieci; wszyscy szli pieszo, a wielu bo 
so, niosąc zielone gałązki aętowej na znak zgo
dy i jedności. W drodze, przy każdym kościele 
przy krzyżu każdym , śpiewano dawne polski* 
pobożne pieśni. Na, spotkanie procesyi wycho 
dzili z domu mieszkańcy z kwiatami i wieńcami 
rzueaLo kwiaty pod nogi idącym.

Na jednym z takich odpustów, w Tykoczynie 
zebrały się kompanie idące z różnych strou da 
wnei Polski. Ogioinny tłum ludu rozłożył się m 
wzgórzu na którem stoi kościół. Piękny to by, 
widok tej masy ludu z chorągwiami i ołtarzyka 
mi» zebrany dla wspólnej modlitwy. Radość 
szczęście malowały się na tw arzach; wszyscy wi 
tali się jak starzy znajomi, jak Dracia. p j  1Usz- 
swiętej, — w ^czasie której z ofiarą Zbawiciel 
złączyła się ofiara cierpiącego ludu — i po śpię 
w ach , wszyscy przytomni zebrał, się na kazań, 
pod posągiem Stefana Czarnieckiego, sto;ą,-yi 
tuż pod Kościołem. Dzień był cudowny, wiosei 
ny, powietrze było przepełnione wonią bzów j* 
śminów i czeremchy, słońce świeciło jasno i’ ty 
ko wiatr pędził czarną chmurę ze wschodu, 

i (D. c. n )



2 Nr. 12. N O W A  R E F O R M A . Kraków 15 Stycznia 1888.

biedna ta młodzież z dumą bohaterów, z przeko' 
niem fanatyków idzie na szubienicę lub do ko 
palń Sybiru, wierząc, że cierpi dla ludzkości. — 
Wreszcie, socyalizm zachodni ma swą genezę hi 
storyczną, swe źródło w realnych stosunkach 
ekonomicznych. swą sankcyę w ekonomicznej 
ewolucyi klas społecznych, swych koryfeuszów w 
Marksie i Lassalu , swe legiony — w partyi ro 
boczej. Nihilizm rosyjski napiętnowany j<st cha 
rakterem czysto negacyjnym — jest to goły pro 
test, niesforne szamotanie się ducha wolności 
anarehii, który pragnie wyrwać się ze szponów 
despotyzmu. Godząc niby na stosunki ekonomi 
czne i socjalne musi się borykać przedewszy 
stkiem z swym wrogiem politycznym...

Moskwa i Petersburg — to dwa bieguny poli 
tyczne współczesnej Rosyi, z których rozchodzą 
się antagonistyczne prądy. Ciekawą byłoby ize 
czą badać z tego stanowiska politykę, administra 
cyę, literaturę, sztukę, dziennikarstwo, życie to 
w arzyskie: z pewnością wszędzie znaleźlibyśmy 
ślady tego zasadniczego rozdwojenia. Zadanie to 
pozostawmy krytykom i socyologom rosyjskim, 
którzy powinniby podjąć w prozie to, co w pie 
śni starał się przeprowadzić ich wieszcz w któ
rego utworacn nieraz drgają uczucia, wyssane z 
piersi jQgo matki-polki. —  W tych oto słowach 
określa on swe posłannictwo:

„ J a  pryzw an b y ł  wospiet’ twoi s tradania ,
Tierpieniem izumlajuszczyj naród,
I  brosit’ chot’ j dinyj łucz soznania
W tot put’, kolo ym Boh tiebia wiediot*.

Co do nas —  zwrócimy tu jeszcze uwagę na 
to, że te aspiracye, składające się z dwu sprze
cznych pierwiastków, mają być spójnią polity
czną 80-milionowego tłumu, złożonego z najroz 
maitszych żywiołów etnograficznych. Wielkorosya, 
Polska z Litwą i Rusią, prowincye nadbałtyckie, 
Finlandya, Kaukez, Turkestan, Sybir — to różno
rodne formacye dziejowe. Cóż jednoczy te ludy 
z tak różną przeszłością: czy wspólność intere
sów ekonomicznych, czy jedność posłannictwa 
politycznego? N i e — jeno wola cara. Co wprzęga 
je do wspólnej pracy dziejowej: może jedność 
idei, która ma im przyświecać jako drogowskaz 
dziejowy? może geniusz polityczny, co swą po
tęgą organizacyjną budzi w nich jednego ducha 
i kreśli im wspólne drogi ? Nie — jeno wola cara. 
Car jest alfą i omegą życia rosyjskiego — osią, 
około której krąży sztuczny i nienormalnie usto
sunkowany mechanizm państwowy dzisiejszej Ro 
syi. Ale co będzie aalej?...

Sprawy sejmowe.
K o m i s y a  b u d ż e t o w a  załatwiła już dział 

s u b w e n c y j  t e a t r a l n y c h  i stypendyów na 
kształcenie się w muzyce.

Co do t e a t r u  l w o w s k i e g o  komisya uznaje 
dramat i komedyę za odpowiednie, szczególnie 
gdy usunięte zostaną ujemne jego strony, jak 
„brak umiejętnie ułożonego repertoaru, brak od
powiedniego i choćby w przybliżeriu jednostaj
nego stosunku między pojedynczemi działami 
przedstawień teatralnych, widoczna a rażąca przy
padkowość w ustanowieniu repertoaru.“ Co do 
opery, wyraża komisya wątpliwość, czy może do
radzać dalszego subwencjonowania, a to tem 
bardziej, że uchwalane zastrzeżenia, jakoteż spo
sób uchwalania tej subwencji do rozporządzenia 
Wydziału kraj., nie przyniosły pożądanego skut
ku. Fakt, że Wydział kraj. wypłacił zeszłorocz
ną subwencyę, mimo iż opera nie odpowiadała 
wymaganiom,' usiłuje komisja tem wytłumaczyć, 
że dyrekcya bez wypłacenia subwencyi byłaby 
była zmuszoną operę zwinąć. O przedstawieniach 
operowych w bieżącym sezonie powiada komisya, 
iż nie odpowiadały one nawet najskromniejszym 
wymaganiom i sama dyrekcya przekonana o nie
możliwości powodzenia takiej opery, sprowadziła 
w styczniu b. r. nowych śpiewaków. Komisya 
ze względu, że teatr przyczynia się do rozwoju 
miasta i że będzie rzeczą Wydziału kraj. wspól
nie z komisyą artystyczną czuwać nad prawi
dłowym rozwojem teatru i opery, jak niemniej, 
że wypłacenie subwencyi czyni się tym razem 
bezwarunkowo zawisłem od dopełnienia warun
ków i że po skończonym sezonie operowym Wy
dział kraj. winien się zastosować nad pytaniem, 
czy w ogóle na rok 1889 ma być przedłożony 
Sejmowi wniosek udzielenia dalszej subwencyi — 
w n o s i : Sejm wstawi w budżet na r. 1888, stały 
zasiłek dla teatru 4.200 złr., do rozporządzalno- 
ści Wydziału kraj., na dramat i komedyę subwen
cyę 10.000 złr., na operę polską 10.000 złr.

Co do k r a k o w s K i e g o  t e a t r u ,  to ze 
względu, że tamtejsza komisya artystyczna wyraża 
się o nim pochlebnie, komisya wnosi bez zastrze
żeń : Sejm wstawi w budżet na rok 1888 sub
wencyę w kwocie 8.000 złr. dla teatru w Kra
kowie.

Z pośród próśb petentów o udzielenie zasiłków 
na w y k s z t a ł c e n i e  s i ę w m u z y c e  komisya 
poleca uwzględnienie petycyi Maryi Frenkel-Ni- 
wińskiej, Wincentyny Bielańskiej, Teresy Patkie- 
wicz, Karolinj Eberbach i Anastazyi Iżak.

Poseł L e n a r t o w i c z  postawił, jak wiadomo, 
wniosek wezwania rządu, aby w drodze właści
wej wyjednał uproszenie i zniżenie kosztów wpisu 
w księgi gruntowe drooiazgowjTch zmian w po
siadaniu nieruchomości. Żądanie swoje opiera po
seł Lenartowicz na tej okoliczności, że księgi 
gruntowe, aby były użyteczne i odpowiadały wy
maganiem, aby ludność nie unikała wpisów do 
ksiąg gruntowych, potrzeba zmniejszenia kosztów 
wpisu, które obecnie są wygórowane, Koszta te 
są trojakiej natury, mianowicie: aj spisania kon
traktu i prośby o intabulacyę, b) sporządzenia 
kopii mapy katastralnej i pomiaru gruntu, nare
szcie c) pochodzące z opłaty stempli i należyto- 
ści za przeniesienie własności.

Bez trudności możnaby zaoszczędzić stronom  
kosztów spisania prośby tabularnej, gdyby stronie 
w olno  było w Krótkiej drodze kontrakt sądowi 
przedłożyć i aby sąd wtedy nie czekając żądania 
strony, wpis z urzędu uskutecznił. Co się tyczy 
kopii map katastralnych, które obecnie co naj
mniej 7 złr. 32 ct. kosztują, a dalej wynagro
dzenie geometry za sporządzenie pomiaru, to ko
pie map wydawaćby należało bezpłatnie, tylko za

geometrów rządowych, rozszerzając działanie tych 
że na korzyść stron prywatnych bardziej, aniżeli 
to obecną instrukcyą jest dozwolonera. W spra
wie obniżenia należytości za przeniesienie wła 
sności to Sejm już wielokrotnie zajmował się ti. 
sprawą i dał kilkakrotnie wyraz swemu przeko
naniu, że należytości prawne są za wysokie, a 
przedewszystkiem dla mniejszych posiadłości na
der uciążliwe i czasem do ruiDy doprowadzające 
wyraził także przekonanie, że obowiązujące do 
tąd ustawy o należytościach są zawiłe i niejasne 
i przez to dolegliwości opłat, które same przez 
się są za wysokie, niezmierni" powiększają.

K o m i s y a  p r a w n i c z a  uwzględniając słu 
szne motyw a żądania posła Lenartowicza, wnosi 
uchwalenie odnośnych rezolucyj do rządu.

Ziemie polskie.

wynagrodzeniem kosztów materyału ( p ap ie ru , 
kalki i t. p.), a s tronom  ułatwić korystanie z prac świętszych skarbów naszych i przekonani jesteś -

(Adres do arcypiskupa Dindera. — Poznańskie To
warzystwo przyjaciół nauk.)

Adres wręczony areypiskupowi Dinderowi opie
wa w całości, jak następuje :

Najprzewielebniejszy nasz Areypasterzu 
Pod bolesnem i bardzo przykrem wrażeniem 

ostatnich rozporządzeń stawamy przed Tobą. nai- 
przewielebniejszy Areypasterzu, jako przedstawi
ciele całego społeczeństwa wielkopolskiego, aby 
wobec Ciebie wynurzyć boleść naszą, ulżyć stra
pionemu sercu i poprosić Cię o pomoc skutecz
ną w tem strasznem utrapieniu, w jakiem się 
znajdujemy.

Z dniem 1 października spadł na dzielnicę na
szą jeden z najdotkliwszych ciosów, jakiemi do
tąd nawiedzeni byliśmy — zakazano bowiem u- 
czyć dzieci nasze w szkołach elementarnych po 
polsku czytać i pisać, wykluczono zupełnie z pla 
nu szkolnego język 8 milionów ludności polskiej 
w zaborze pruskim.

Społeczeństwa wielkopolskie zniosło ten cios z 
odwagą i godnością, jaka przystoi narodowi nie
szczęśliwemu —  ale pełnemu ufności w sprawie
dliwość bożą i słuszność swej świętej sprawy.

Niebawem dowiedzieliśmy się, że po długich 
rokowaniach i pertraklacyach z władzami rządo- 
wemi zgodziłeś s ię ,  najprzewielebniejszy Arcy- 
jasterzu, na to, aby we wszystkicn klasach gi- 
mnazyalnych uczono dzieci nasze religii świętej, 
jocząwszy od seksty w języku dla nich obcym 

niezrozumiałjm. a na tę wieść straszliwą cała 
Wielkopolska odbrzmiała jękiem boleści i okrzy
kiem trwogi wobec tak niebywałego i niesłycha
nego wypadku.

Stoimy w osłupieniu i niemej grozie na wi
dok tego, że nawet święta nauka religii, mająca 
w sercach dziatwy naszej zaszczepić wzniosłe za
sady wiary i moralności, ma służyć do celów 
germanizacyjnych, i że dla tak poziomych i niz- 
rieh powodów błogie skutki tej nauki na szwank 
mają być narażone.

Boleść nasza jest tem większa, iż Wasza A r
cybiskupia Mość dałeś się nakłonić do „asłonię- 
cia tego niesłychanego rozporządzenia rządowego 
swą Arcypasteraką pow agą, że najwyższy nasz 
zwierzchnik duchowny, w którym dotąd czciliś
my tylko ojca i błogosławiącego nam Arcykapła
na, musiał tak dotkliwie zraoić nasze religijne i 
narodowe uczucia.

Mimo tych uczuć bolesnych, jakie piersią na
szą miotają, stawamy przed Tobą, dostojny nasz 
Areypasterzu, i z synowską otwartoicią wypo
wiadamy nasze przekonania. Oświadczamy z głę
bi serca, że niemiecka nauka religii w gimna- 
zyach jedynie zgubne i szkodliwe owoce wydać 
może i musi, że osłabi w dzieciach naszych cześć 

szacunek dla wzniosłych prawd wiary i świę
tych jej praktyk, że przyszłe pokolenie, w taki 
sposób wychowaue, nie będzie już tchnęło tem 
samem ciepłem religijnem, w jakiem pragniemy 
widzieć wychowane dzieci nasze. Wykład religii 
poniżonej do rzędu środków germanizacyi nie 
trafi z pewnością do duszy i do serca młodzieży 
zaczynającej myśleć i rozumieć położenie rzeczy.

Dlatego to zbliżyliśmy się do W. Arcypisku- 
piej Mości z ufnością i wiarą, że gdy wypowie
my Ci to nasze najgłębsze i niewzruszone prze- 
conanie, Wasza Arcybiskupia mość zechcesz co 
fiąć polecenie swoje, wydane tylko tymczasowo 
(bis a u f  weiteres) do nauczycieli religii św., bo 
zaiste, naszem zdaniem lepiej byłoby, aby dziat
ki nasze wcale nie uczyły się religii świętej w 
szkole, niż jej się uczyć mają w sposób, który 
tylko do oshbienia w  nich wiary i do poniżenia 

owagi i godności Kościoła przyczynić się może. 
Z nieopisaną przykrością patrzymy na to po 

wszystkich częściach naszej archidyecezyi, jak 
ufność i miłość, którą Cię wszyscy otoczyliśmy 
w chwili Twego do nas przybycia, pod nadm ia
rem cierpień, rozpierających pierś ludu, słabnąć 

chłodnąć zaczyna. Ojcze nasz i Zwierzchniku, 
nie pozwól, sd j  pomiędzy Ciebie i lud Twej pie
czy powierzony, wcisnął się rozdział i przełom, 
któryby nam się zrozumieć nie pozwolił

Zewsząd nadchodzą coraz to smutniejsze, iście 
j ibowe wieści o zaprowadzeniu języka niemiec
kiego do wykładu religii św. nawet po szkołach 
elementarnych — a my z bijącem sercem ocze- 
cujemy tej chwili, kiedy najwyższa nasza władza 
duchowna i w tych szkołach weźmie w obronę 
nieszczęśliwe dzieci polskie, które po zabraniu 
im języka ojczystego chcianoby jeszcze pozbawić 
tej odrobiny religii św., której ich szkoła dotąd 
uczjła!

Ojeo.rie nasi w chwilach niebezpieczeństwa 
zwracali pełen ufności wzrok naprzód do Boga. 
a potem do swych kapłanów i dostojników ko
ścielnych , aby om za nich kołatali prośbą swą 
do tronu miłosierdzia Bożego — a to duchowień
stwo nasze nie tylko m ien ie . dochody nawet i 
sprzęt kościelny niosło w ofierze i składało na 
ołtarz Ojczyzny, ale nadto własną piersią gotowe 
było osłonić swych braci.

Najprzewielebniejszy A reypasterzu , któremu 
Bóg powierzył straż wiary naszej świętej— osłoń 
nas i Ty piersią swoją pasterską i nie pozwól, 
aby dla ziemskich celów słabnąć i niknąć miała 
wśród młodego pokolenia pobożność i wiara świę
ta, której osłabienie bardzo dotkliwie da się we 
znali tak spełeczeństwu, jak i Kościołowi sa 
memu.

Z ufnością składamy Najprzewielebniejszy Księ 
że Areypasterzu w ręce Twoje obronę tych naj

my, że nas biednych i nieszczęśliwych nie opu
ścisz.

Dziś odbyło się w Poznaniu walne doroczne 
zebranie Tow. Przyjaciół Nauk. Sprawozdanie za 
rządu nie zawiera szczególnie ciekawych danych, 
któreby dla czytelników naszych przedstawiały 
interes. Ile razy zbierał się zarząd , ile i jakie 
wydziały pracowały w Towarzystwie,- jakie czy
tano rozprawy, zapewne nas mniej interesuje. 
Najcipkawszem a niespodziewanem dla naszej pu
bliczności było oświadczenie wiceprezesa* Kaz. 
Jarochowskiego, że prezes hr. C i e s z k o w s k i  
składa urząd prezesa w jego ręce. Odczytano list 
hr. Cieszkowskiego, bawiącego obecnie w Wie
dniu. Za powód ustąpienia podaje hr. Cieszkow
ski wiek, częste wyjazdy i t p. Domyślają się 
jednak, że właściwa przyczyna leży w czemś in 
nem, o czein jednak rozpisywać się nie można 
Jest przecież jeszcze nadzieja, że hr. Cieszkowski 
cofnie swą dymisyę, o co go walne zebranie po
leciło prosić osieroconemu zarządowi. Rocznik To
warzystwa zawiera prace Cieszkowskiego, Karło
wicza, Kortowicza, Kochlera, Nehringa, ks. Ko- 
rytkowskiego, Lubińskiego, Kozłowskiego, Szafar- 
kiewicza, oraz sprawozdanie za rok 1885 i 1886. 
Ozdobiony jest tom wizerunkiem zmarłego pre
zesa ś. p. St. Koźmiana, mapą topograficzną mia
sta Gniezna i wybornie wykonanemi litografiami, 
przedstawiającemi różne skamieliny wielko
polskie. Zbiory Towarzystwa powiększają się n ie
ustannie , a obecnie dr. Fr. Chłapowski zajęty 
jest urządzeniem Muzeum przyrodniczego, które 
posiada już bogaty zbiór minerałów, dość dużo 
skamielin i zbiór ornitologiczny, obejmujący 
przeszło 100 ptaków krajowych.

ufa tym samym 
polityki nie ule-

Nowy Rok na dworze rosyjskim.
Cały świat europejski wmówił w siebie, że 

c a r  w p r z e m ó w i e n i u  s w o j e m  n o w o r o -  
c z n e m  jak półbożek . decydujący o pokoju i 
wojnie, powie słowo, które zdolne będzie albo 
uspokoić Europę w trwodze wojennej, albo po
grążyć ją w jeszcze więk-jzą gorączkę wojenną 
Dotąd niewiadomo, czy car odezwał sie w sposób 
znaczący, a nawet niewiadomo, czy mówił w ogó
le. Ale w inny sposób dal wyraźuie do poznania, 
po jakiej drodze na przyszłość rozwijać się bę
dzie dalej jego polityka. Tym znaczącym sposo
bem jest rozdanie wysokich orderów najzaufań- 
szym doradcom dotychczasowym, którzy dotąd 
przeważny wpływ wywierali na tok polityki we
wnętrznej i nadawali piętno polityce zewnętrz
nej.

Między odznaczonymi jest przedewszystkiem 
dotychczasowy kierownik ministerstwa skarbu, 
W i s z n i e g r & d z k i ,  bo został rzeczywistym 
ministrem. Jego dotyi hc/asowe postępowanie na
trafiało na bardzo ostrą kiytykę w Niemczech; 
wszelkim usiłowaniom jego i zarządzeniom sta
wiano tam takie trudności, jakie się dały użyć na 
giełdach, aby zdeprecyonować walory rosyjskie i 
podkopać kredyt Rosyi. W tej długiej i zaciętej 
walce największy udział miał Berlin, dzienniki 
przez Bismarka inspirowane, a nawet sam Bis- 
inark bezpośrednio jako kurator banku. Zamiano
wanie ministrem tego Wiszmegradzkiego, który 
dotąd kierował tą walką ze strony Rosyi, jest 
yrzeto odpowiedzią bardzo znaczącą pod adresem 
Niemiec, zdaje się bowiem zapowiadać, że Rosya 
nie myśli żadnych ustępstw robić Niemcom na 
polu swej polityki finansowej i ekonomicznej.

Drugim odznaczonym jest T o ł s t o j ;  ten do
stał order św. Włodzimierza I  klasy. Tołstoj jest 
właściwym twórcą obowiązującego obecnie statutu 
uniwersyteckiego, który uczniów i profesorów, 
umiejętność i jej adeptów zarówno poddał pod 
ścisły dozór policyjny.

Do czego doprowadził ten statut, wiadomo po
wszechnie — t. j. do zaburzeń na pięciu uniwer
sytetach, do tłumienia tych zaburzeń siłą zbroj
ną i fanatyzowaną gawiedzią, —  do licznych are
sztowań i wyroków — wreszcie do zamknięcia 
na razie tych uniwersytetów. Wykonawca myśli 
Tołstoja —  Delianow ogłasza wprawdzie, iż te 
uniwersytety będą znowu otwarte, ale nie w zwy
kłym czasie, lecz później bo dopiero 27 stycznia.

o zaburzeniach wspomnianych oczekiwano po
wszechnie, iż osławiony statut będzie zmieniony, 

Delianow ustąpi. Udekorowanie Tołstoja, który 
jest właściwym autorem tego statutu, zapowiada, 
że kierunek polityki wewnętrznej na polu szkol
nictwa i wychowania pokoleń dorastających nie 
ulegnie zmianie.

Trzecim odznaczonym jest  P o b i e d o n o -  
s c e w ;  ten dostał o r d ' r  Aleksandra Newskiego 
w brylantach. T e n , jako generalny prokurator 
synodu, .jest pierwszym apostołem fanatyzmu pra
wosławnego, carosławia i panslawizma. Jako nie
gdyś protektor i przyjaciel Katkowa dzielił się z 
nim wpływem na cara T^raz pozostał sam, jako 
wyraz dążności, by węzfem prawosławia i pan- 
slawizmu, a raczej panmoskwicyzmu połączyć 
wszystkich wyznawców kościoła wschodniego i 
Słowian w jed o państwo pod carem despoty
cznie nieograniczonym. Pod tym względem poli
tyka Rosyi nie zapowiada przeto żadnej zmiany.

Dodać jeszcze należy, że obaj wyże; wymie
nieni otrzymali nadto w dowód szczególnej łaski 
dyplomy w nader łaskawych i pełnych uznania 
wyrazach.

Czwartym i piątym z odznaczonych są mini
strowie O s t r o w b k i  i Wo ro u co w-D a s z k o w ; 
ci dostali również ordery Aleksandra Newskiego, 
ale bez brylantów i bez odszezególniajacych dy
plomów, bo też należeli do rzędu mniej wybi
tnych osobistości.

Między odznaczonymi brakuje ministra wojny 
i ministra spraw zagranicznych. Stało się to za
pewne dLtego, że uzbrojenia i koncentracya woj
ska jeszcze nie ukończone, a kwestya pokoju czy 
wojny jeszcze nierozstrzygnięta, zwłaszcza że o- 
becnie nie ma nawet żadnych układów dyploma
tycznych o sprawach, które są przyczyną wzaje
mnego niedowierzania i powszechnego napręże
nia, jakby chciano unikać przedwczesnego zer 
wania stosunków i wybuchu wojny pierwej, nim 
się do m°j należycie przygotowano.

Niezależnie więc od tego, co car powiedział z 
okazyi powińszowań noworocznych, jeżeli w o- 
góle coś znaczącego powiedział, tak w charakte 
rze dygnitarzy odznaczonych, jak nawet na razie 
pominiętych tkwi wyraźna wskazówka, że car

jak dotąd, tak i na przyszłość 
doradcom , że przeto kierunek 
gnie żadnej zmianie.

Na pozór mogłoby się zdawać, że tak szczo 
dry wylew łaski carskiej zjednywa Aleksandro
wi I I I  przynajmniej serca najwyższych dostojni
ków państwa. Jak gdyby dla przekonania Euro
py, że i na tych sferach cięży żelazna dłoń de
spoty, wysłano z Petersburga właśnie w przed
dzień Nowego Boku depeszę, w której obojętuem 
napozór brzmieniu ukrywa się charakterystyczne 
znamię rosyjskich stosunków. Redakcye wszyst
kich pism otrzymały przed dwoma dniami depe 
szę z doniesieniem, że komendant 1 -go korpusu, 
generał-adjutant ks. B a r c l a y  d e  T o l l y - W e i  
m a m  otrzymał od cara surową naganę za sa
mowolne tłomaczenie ustawy i trzykrotny udział 
w naruszeniu tejże. Geneza tego zajścia jest za
nadto interesującą, by ją  można było pominąć mil
czeniem.

Rodzina książąt Barclay jest wyznania e w a i i -  
g i e l i c k i e g o .  Syn generała, służący jako ofi
cer w gw ardy i, ożenił się przed kilku laty z 
p r a w o s ł a w n ą  i według obowiązujących u- 
staw powinien był zobowiązać się na piśmie, że 
dzieci będzie wychowywał w prawosławnej wie
rze. Książę nie podpisał jednak takiego zobowią
zania; pierwszego dziecka z tego małżeństwa nie 
ochrzczono na razie wcale, aż gdy drugie dziecko 
przyszło na świat, genera ł-ad ju tan t  wziął wnu
częta pod swoją opiekę i zawiósł je do prowin- 
cyj nadbałtyckich i d a ł  j e  t a m  o c h r z c i ć  w 
w i e r z e  e w a 11 g i ę l i  c k i e  j. Mimo usiłowań 
świątobliwego synodu nie wytoczono generałowi 
procesu, a wkrótce potem śmierć zabrała tych 
dwoje dzieci. W przeszłym roku ufodził się zno
wu młodemu Barclay’owi syn i d z i e c k o  t o  
o c h r z c z o n e  m z o s t a ł o  z n o w u  \r w i e r z e  
e w a n g i e 1 i c k i e j. Na dworze carskim zapa
nowało tym razem niesłychane oburzenie M ł o 
d y  B a r c l a y  m u s i a ł  w y s t ą p i ć  z w o j s k a  
i s t a w a ć  b ę d  i e  z a p e w n e  p r z e d  s ą d e m  
c y w i l n y m ,  a o j c i e c  j e g o  o t r z y m a ł  s u 
r o w ą  n a g a n ę .  Chrzest trojga dzieei to trzy
krotny udział w naruszeniu ustawy.

Rodzina Ban layów nie może się jeszcze uża
lać. Rusin unita, któryby tak samo postąpił, po
szedł niezawodnie ;:a Sybir; ale jaki duch pa
nować musi w pałacach carskich, gdy najwier- 
niejsi jego słud/.y, wodzowie jego a rm ii , czują 
się srodze dotkaiętjmi w swych religijnych u- 
czuciach.

Przęśl ąd polityczny.

K r a k ó w ,  14  stycznia.

D z is ia j jest pojedzenie s e i . n u  k r a j o w e g o .  
Na porządku dziennym między innemi sprawami 
jest projekt do ustawy budowniczej d li miaste
czek i wsi.

Co uchwalono na wczorajszem zgromadzeniu 
K o ł a  p o s e l s k i e g o ,  doniesie nam zapewne 
telegram.

W zwi&zku z aresztowaniem dra Zteny’ego, 
wydawcy tygodnika P arlam entar w Wiedniu, 
miała się odbyć rewizya domowa w mieszkaniu 
Adolfa D o b r  i a u s k i  e g o ,  który przeniósł się 
z Wiednia do Insbruku na stały pobyt.

Na pierwszej sesyi I z b y  p o s e l s k i e j  R a 
d y  p a ń s t w a  djiia 25 b. m , stoi na porządku 
dziennym między innemi: pierwsze czytanie wnio
sku o regestrowanych sądownie kasach pomocy; — 
pierwsze czytanie wniosku o powstrzymaniu e- 
gzekucyj podatkowych przeciw rezerwistom, żoł
nierzom obrony krajowej i członsom pospolitego 
ruszenia, powołanym po I broń w razie mobiliza
c j i ; sprawozdanie komisyi legitymacyjnej; — 
wreszcie spraw ozdana komisyi ugodowej wnio
sku rządowego o p o d a t k u  c u k r o w n i a n y m .

W s p r a w i e  c z e s k o  n i e m i e c k i c h  u 
k ł a d ó w  pojednawczych oświadczył dr. S h m e y 
k a l  marszałkowi sejmu czeskiego ks. L o b k o -  
w i c o  w i, że dopiero po zamknięciu bieżącej se
syi sejmowej zbierze się komitet egzekucyjny nie
mieckiego klubu posłów sejmowych dla wyzna
czenia delegatów do wspólnego komitetu, mają
cego omówić sprawę pojednania. Niemieccy po 
słowie ma:ą się zebrać dopiero w dniu 22 stycz
nia b. r. Donoszą równocześnie, ża propozycye 
do nawiązania układów nie wyszły bezpośrednio 
ze strony czeskiej, lecz od rządu i łączą z tą 
sprawą ostatni pobyt namiestnika Czech, K r a u 
sa ,  w Wiedniu. W kołach poselskich czeskich 
nie mają znajdować opozycji życzenia Niemców, 
aby otworzyć trzy nowe sądy obwodowe, również, 
aby przeprowadzono podział sądu wyższego i ra- 
d j  szkolnej krajowej na dwa oddz ały czy sena
ty ;  nie może być jednak mowy o terytoryalnym 
podziale Czech.

Wczorajsze posiedzenie s e j m u  c z e s k i e g o  
było nadzwyczaj burzliwe. P. Va'saty w dwugodzin
nej mowie uzasadniał swój wniosek o przeprowa
dzenie językowego równoupiawnieuia w Czechach 
a przytem z naciskiem i oburzeniem podniósł 
okoliczność, że h i s t o r y c z n a  s z l a c h t a  i 
w i e l k a  p o s i a d ł o ś ć  c z e s k a  są g ł ó w n ą  
i u p o r e z j w ą  z a p o r ą  w p r z e p r o w a d z e 
n i u  r ó w n o u p r a w n i e n i a  j ę z y k o w e g o ,  a 
natomiast występuje ona z wsze jako szermierz 
za niemieckim językiem państwowym: mówca 
wezwał w końcu ową szlachtę czeską, aby po
mna swego pochodzenia dała obecnie wyraz 
swej spójni z narodem czeskim popierając wnio 
sek mówcy, a w szczególności przekazując «> 
specyalnej komisyi. R i e g e r odpowiadając, zwra
ca uw agę , że podniesiona kwestya należy jedy
nie i wyłącznie do Kały państwa i zgadza się 
na przesłanie wniosku nie do soecyalnej komi
syi, lecz do komisyi gminnej, na co wreszcie 
Yasatj przystaje. Niin przystąpiono do głosowa
nia, ks Karol S z w a r c e n b e r  g porozumiał się 
z reprezentantami wielkiej posiadłości, a następ
stwem tego było, że w i e l c y  p o s i a d a c z e  
d e m o n s t r a c y j n i e  w s t r z y m a l i  s i ę  od  
g ł o s o w a n i a ,  nie wstając ze swych miejsc. 
M ł o d o  i S t a r o ć  z e s i  g ł o s o w a l i  z a  p r z e 
k a z a n i e m  w n i o s k u  V a s a t e g o  d o  k o m i 
s y i  g m i n n e j .  Demonstracya cicha reprezen
tantów wielkiej posiadłości wywołała oburzenie 
pp. Gregra Vasaty’ego, Herolda i innych z obo
zu Młodoczechów, którzy zaczęli wołać : „oto jest

ta nasza czeska szlachta", a gdy z galeryi za
wtórowano „hańDa szlachcie czeskiej", marszałek 
przerwał posiedzenie i wydał polecenie natych- 
miastewego opróżnienia galeryi.

S e j m  n i ż s z o  a u s t r y a c k i  zakończył wczo
raj swe czynności bieżącej sesyi Poseł D u m b a 
w przemówieniu swem, w którem marszałkowi 
za kierownictwo dziękował, skreślił także pobie
żnie ogóluą sytuaeyę, w jakiej zamknięcie sesyi 
następuje i fiał wyraz pokojowemu usposobieniu 
ludności, a równocześnie oświaaczył, że nie o- 
bawa przed wojną, lecz zamiłowanie pokoju są 
tego nastroju ludów Austryi przyczyną.

Ks. Aloizy L i c h t e n s t e i u  zdając sprawę ze 
swych czynności poselskich na zebraniu wybor
ców w Kaindorf w Styryi miał stanowczo oświad
czyć, jak donosi Ę t tc z r  Yolksblatt. że z po
czątkiem najbliższej sesyi Rady państwa postawi 
wraz z towarzyszami wniosek o z a p r o w a d z e 
n i e  s z k o ł y  w y z n a n i o w e j ;  od stanowiska, 
jakie rząd w obec tego wniosku zajmie, zależeć 
będzie . jakie stanowisko w obec rządu zajmą 
przyjaciele polityczni ks. Lichtensteina.

Korespondent z Budapesztu do Tim esa  dono 
s i ł , że austro-węgierski m i n i s t e r  w o j n y  w 
ostatnich dniach próbowar znowu otrzymać d a l 
s z y  k r e d y t  n a  u z b r o j e n i a ,  że jednak o- 
parł się temu prezydent gabinetu węgierskiego 
p. T i s z a  twierdząc, że takie nadzwyczajne kre- 
dyta nie tylko szkodzą finansowi, ale nadtc nie- 
wystarczają na cele, dla których mają być prze
znaczone. Wobec powyższego doniesienia stara 
Presse zaręcza na podstawie własnych informa- 
eyj, że w nich nie ma ż a d n e j  z g o ł a  p o d 
s t a w y .  Minister wojny nie żądał żadnych no
wych kredytów, że przeto p. Tisza nie miał na
wet s p o s o b n o ś c i  d o  w y p o w i a d a n i a  
swej opinii.

Odkrywanie intryg politycznych wchodzi wi
docznie w modę. Dzienniki pruskie z radością 
doniosły w swoim czasie, że przez zdemaskowa
n i  fałszerzy oczyszczono ks, B i s m a r k a  w  o- 
czaeh cara. Obecnie wyrządza pólurzędowa Presse 
taką samą przysługę hr." K a l n o k y e i n u .  Do
nosi ona, że pewien dyplomata rosyjski stara arię 
wmówić w cara, jako Austrya nakłaniała Turcyę 
do uznania wyboru ks. Ferdynanda Z odkrycia, 
tei intrygi spodziewa się Presse ważnych i dla 
utrzymania pokogi korzystnych następstw. Jak  
widzimy, Gazeta Kolonska znalazła w Wiedniu 
naśladowców.

Norddeutsche A llgcm iine Z  ty. zaprzecza donie
sieniom jednej z gazet, jakoby w dniu noworo
cznym pomiędzy cesarzem F r a n c i s z k i e m  
J ó z e f e m  i księciem F e r d y n a n d e m  kobur- 
sVim wymienione zost ły depesze gratulacyjne, 
irzyezem cesarz w odpowiedzi swojei za*ytuło- 
wał tego o tatuiego tylko „księciem sasko-kobur 
skim". Być może, iż pogłoska pochodzi ziąd, że 
książę Hohenlohe, wielki ochmistrz dworu au- 
stryackiego, odpow.adayąc na telegram g ra ’ula 
cyjny księcia, zaadresował swą depeszę: „A Son  
Altesse le Prince F erd in a n d ", omijając ty tu ł: 
„Prince de B u ł g a r i e To pewna, że cesarz F ra n 
ciszek Józef nie znosił się osobiście w drodze 
telegraficznej z% ks. Ferdynandem.

N ational Ztg. donosi, że ks. 3 'smark, które
go zdrowie poprawiło się znacznie, zamierza w 
przyszłym tygodniu przybyć do Berlina. Ponie
waż p a r l a m e n t  n i e m i e c k i  który zbiera 
się po feryach świątecznych w dn 17 bm. na 
pierwsze posiedzenie, ma zająć się niezwłocznie 
sprawą uchwalenia stumdionowego kredytu na 
pokrycie kosztów pomnożenia armii, przypuszczać 
należy, że ks. Bismark przy tej sposobności za
bierze głos. Mowa jego będzie niewątpliwie ma- 
uifestacyą polityczną pierwszorzędnej doniosłości.

Sprawozdanie skarbowe ogłoszone z końcem 
roku przez ministra W y s z n i e g r a d z k i e g o  
wykazuje, że powiększenie wydatków wynika ze 
wzrostu długów państwa, ze zwiększania się 
kwot przeznaczonych na płace i emerytury, tu 
dzież ze zwiększania się budżetu oświaty. Spra 
wozdanie zaznacza, że wydatki na armię zm niej
szyły się z powodu p o k o j o w e j  p o l i t y k i  
r o s y j s k i e j ;  dochody zwiększają się słabo, z 
pomyślnego tego objawu nie można jednak wno
sić, iżby w ogólnem położeniu ekonomicznem za
szedł stanowczy zwrot na lepsze. Niedobór, któ 
ry w roku przeszłym wynosił 41 milionów rubli 
zmniejszył się w r 1887 do 36 mil. Minister 
zapowiada nowe podatki, które przyniosą skarbo
wi 52 milionów rocznego dochodu ; ponieważ 
jednak nie wszystkie te reformy wchodzą w ży
cie z dniem 1 stycznia, przeto dochód w roku 
1888 podniesie się tylko o 30 milionów rubli

Z K o n s t a n t y n o p o l a  douoszą, że rząd tn- 
recki co do sprawy bułgarskiej i co do posiadło
ści w Turcyi europejskiej uważa położenie za 
chwiejne, ale przecież nie v idzi wielkiego n ie 
bezpieczeństwa; przeciwnie tem większe niebez
pieczeństwo upatruje n a d  E r  z e r  urn i nad 
posiadłościami w wschodnio północnej części A- 
zyi Mniejszej. Go do posiadłości w Europie liczy 
rząd turecki na współzawodnictwo mocarstw i 
na trudności pogodzenia sprzecznych dążności, 
co tamuje chęć zaborczą Rosyi; atoli w Arm e
nii znalazłaby się Turcya sama jedna bez wszel
kiej pomocy wobec potężnego nieprzyjaciela i 
dlatego główna uwaga jej skierowana jest naj
więcej na granicę rosyjską od Azyi.

I C r o n i k a .
Kra/c i >v, 14 stycznia.

Na cześć dra Madurowicza wczoraj, jako w 
dzień jubileuszu, urządziła młodzież akademicka 
trzech wydziałów kop.wćd i pochodniami, który 
wyszedłszy z Goli. phis. o godzinie 7 wieczór 
Rynkiem wyprzedzany przez muzykę, zdążył przed 
mieszkanie jubilat i ua ulicę Bracką.

Podeza1 gdy muzyka narodowe pieśni przygrywa
ła, a z tysiąca piersi rozlegało się „niech żyje" — 
w mieszkaniu jubilata w przemowie wygłostonej 
przez wiceprezesa Czytelni akademickiej, jako repre
zentanta medycyny p. Schiitzera, wysłuchał ozei- 
godny profesor wyrazów uczuć hołdu i czci, jakie
mi przejęta jest młodzież. Z ulicy Brackiej posuwał 
się korowód przez ulicę Grodzką i obszedł cały Ry
nek, ulicą Floryańską do Rondla, gdzie zgaszono
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pochodnie. Zebrana młodzież udała  się do lokalu 
„Z drow ia11, gdzie z z ip a łem  przyjmowała przemó
wienia kolegów przypominających zasługi jubilata, 
jak o obywatela i męża „stalowych przekonań", a jako 
nieustraszonego towarzyszów profesora przypomniano 
ś. p. Gilewskiego, (którego pamięć uczczono przez 
powstań e).

N a  wniosek prezesa Czytelni akademickiej p. 
Jaworskiego, który do wyż przytoczonych przypo
m niał ś. p. Girtlera i prof. d ra  Bies adeokiego, )a 
ko towarzysza tychże, w ysła ła  Czytelnia akademi
cka telegram do prot'>medyka prof. Bieeiadeck ego 
następującej treści:

r Młodzież akademicka zebrana na uroczystym ko
mersie z okazyi jubileuszu prof. dra Madurowicza, 
wzniosła przez usla  prezesa Czytelni Jaworskiego, 
uroczysty toast na cześó Twoją.

„Niech żyje nieustraszony towarzysz ś. p Gile 
wskiego, dra M iduiuw ieza  i ś. p. Girtlera.

Trzeci bezpłatny wykład popularny prof. d ra  
Gsrmana o ziemi", urządzony staran iem  Towarzy
stwa Oświaty ludowej, odbędzie się jutro w niedzielę 
15 b m e  godzinie 3 po południu w amfiteatrze 
gimnazynm iw. Anny. W ydział nie szczędząc „rudów 
zachęca jak najgoręcej pp. majstrów i przełożonych, 
by swym przykładem zachęcili podw ładną im mło 
dzież do korzystania z przystępnego dla każdego 
śród a oświat) j przyczynili się do ich własuego 
dobra.

Bal akademicki, który w początkach budził słu  
szne obawy co do swego powodzenia z powodu t j 
niepewności pod względem politycznym, jaka  do 
n iedaw na ogarniała umysły wszystkich — zapowia- 
d i nie teraz bardzo świetnie To też komitet tem 
Soroce* etara się tradycyjną świetność balów akade
micku h u trzymać i nie szczędz. kosz‘ów do uśw ie
tn ienia przyczynić się m o g ą c e j

N a  cele balu. który się odbędzie dnia 21 sty- 
. b r. w dalszym ciągu łaskawio nadesłali na 

rece p. pr°f- dra  L Cyfrowicza. 20 złr. p. Albina 
Gtłtzowa z Okecima, po 10 złr  p. prof dr Janeze- 
wfiki, docent dr I  Milewski, wiceprezydent F.

„aronMadejewski, prezydeut I.  Zborowski JE  
f lo -y a n  Ziemiałkowski, pc 5 złr. p doceń, r
W ładys ław  Abraham i prof. dr. Lotar J )a^ u “ 
zaś na  ręce komitetu 20 złr. r. Zdzisła 
blic Bcgusz, 2 złr. p. Olszewski.

Posiedzenie komitetu balu akademickiego o ?
•ię W niedzielę dnia 16 s ycznia o go zini e - 
południu w C olleg ium  n o vu m  sala I I  H ozynsza^ 

Obowiązki gospodyń na baln na korzyść W ete
ranów w o>k polskich, który się odbędzie pierwszego 
ranow woj y  Profesorowa Adamkiewiczo

w i  ^Stanisławowa Badeniowe. Stanisławowa B ie
siadę rfs Michałowa Chylińska, profesorowa Dargu- 
n o w a  kónsyliarzowa Ettmayerowa profesorowa Bat- 

- W ładysław ow a Fiseherowa, Józefowa
!ą'r.-7vńska portu na tew a  G a lew sk ą ,  W ładys ław ow a

H , E “
dentowa Jasińska, Hugon,.wa Johnow a, konsylUr/o 

Kawecka, baronowa Anfrzeiewa Konopkowa. 
mecenasowa Kopffowa, profesorową Korczyńska, 
m fo so ro w a  Krzymuska, księżna Cecylia Luboń irsks, 
re ientowa Lipowska, mecenosowa Lisowska, hrabina 
Adamowa Ł  miowa, h rab U a  Józefowa M j ińsk.o, 
h rab ina  Janow a Mieroszowska, prezesowa M łuska, 
h n b in a  Sabina Morstynowa, rejeotowa Wilczkowska, 
profesorawa Obalińska, profesorowa P a reńsk - ,  To 
maizoyya Prylińska, baronowa Kazimierzów* P izy-  
eh" '*!.,  ip«< onasowa ijetiijgfir ypa, p ro te in o w a  Ry- 
Howa 'h r ą b  na Ęiarolowa Seipi nowa, Śtefarjjwa Sę- 

w ik a  prezydentowa S t la 'h tow ska ,  hrabina J a n  >- 
Ta-no«i ika, Edwardowa TMłoczkowa, doktorowa 

7 *  W iśn iew ska ,  hrabina Antoniowa W od dck a ,  hra-
v ina W ładysław owa Wołłodkowirzowa, prezydento-
bina V' rsuy _ , , a Zborowgk a
wa Zb' row

W aorawle Stowarzyszenia nauczycieli ot, zy-
*  V* naitePBlaee P I : N ' Iic forma w kronice 

mujrmy » ^ " „ r‘" 8 zamieściła uwiadomienie, że
•l dnia 10 jjrako vskich postanowili zawiązać
nau życie e ®gt0warzyazenio w celu niesienia porno

W.  m a S y » l f l  CZ,°nk’ m-
r J ukl e stowarzyszeni* s4 w 1Btnfl® P ^ t ^ z n e ,  

- #z48u « skazane, świadczy myśl» nawet potrzebą « » u  , 7a nawci r  najwymowniejszy dowód, że
świeżo podię , iBł eóBka doprowadzić może do
wzajemna P#mo , , Drzeds(awia w razie nagłej
pf,fflyi!°y? rezU a . ja najpewniejszy punkt opar- potrzeby lub nu szczęka  j J

tygodniu), urodzin 28 (o 15 5 mniej), zmarłych 
23-1 (o 17 5 mniej).

Minister sprawiedliwości przesiał p. Łucyanowi 
L ;pińskiemu, noiaryuszowi w Nowym Sączu, tłóma- 
czowi powszechnej ustawy cywilnej, pismo następu
jące: „Wielmożny Panie! Składając Panu podzięko
wanie za uprzeime ofiarowanie mi pierwszego tomu, 
dekon nego Przez Pana w sposób tak udatny i li- 
cznemi trafnemi uwagami zaopatrzonego polskiego 
przekładu powszechnej ustawy cywilnej, którym Pan 
zaradzałeś żywo od zuwnnej potrzebie, uie mogę po
minąć sposobności, aby nie wyraz;ó Panu mego naj 
zupełniejszego uznania za Jego zas!użoną działalność 
na polu literatury prawuiczcj. — Przyjmij Pan it i. 
Prazak. “

D rekeya kolei Karola Ludwika donosi, że z 
p. wodu zasp śnieżnych został rusli pociągów na 
przestrzeni między Krasnem a P, dwo'oczyskami od 
12 bm. wieczór aż do odwołania wstrzymany. Na 
przestrzeniach między Krakowem u Lwowem i Bro
dami. tudzież Dombicą a Rozwadowem i Nadbrze- 
ziem jak niemniej między Jarosławiem a Sokalem 
odbywa się ruch normalnie.

Przejeżdżający koleją żelazną między Szczakową 
a Krakowem użalają się na zarząd kolei północnej, że 
przy pociągu wychodzącym rano o 6 ze Szczakowy, 
jak również przy pociągu o 3 po południu wagony 
me bywają opaline, a podróżni przez to narażeni 
są na przeziębienia.

Wilamowice 11 stycznia. (Koresp. Nowej R e
formy). Za staraniem tutejszego probesz. za ks. A. 
Kondole./ioza. odbył się dnia 6 b. m. w naszem 
miasteoiku wieczorek muzy kalno wokalny, urządzony 
na dochód ubogiej dziatwy szkolnej. Po przemówi 
ks. proboszcza i odczycie ks. katechety F. Krupy 
wykonało duchowieństwo wraz z miejscowymi nau 
czycielami część mnzykalno-wckalną programu. Mię
dzy innymi utworami deklamacja „Liruik11 z Ko
ściuszki i „ks. Bndouin" spodobała się licznie zgro
madzonym słuchaczom, a gra na skrzypcach p K 
Homego zachwyciła wszystkich. Pieśni narodowe 
odśpiewane z werwą zrobiły na zgtcmadzonycli miłe 
wrażenie. Wieczorek przy-zyni się zapewne do roz- 
budzonia ducha narodowego i towarzyskiego w tuie

wo*
szcze

nia swym członkom znacznej matery.lnę, 
ś c  udzielania i eeI ;ednak postawiło 3#b,e
pomo ,y  J a k ° * J  któ,emby n a u c z y c i e l k i ,  m -
Utwprzyć sch 'onu  , 4dp0wiedfiie ponups*"*
zdolne d., pracy, an y ^  ^  s to w ar , Tsze 
nio i utrzymanie. Da t e g  z b i e r a j ą c  fun-
ni« na raz obranej drodze w) |  ^  należą p o 
dusze z wkładek członków, o ■' krakowskich 
ważni- nauczycielki szkół rubhczn ch k r a k o ^
wiele z nich nawet od lat kilknn , P . 
gzlarhetnem urzu<iem zapewnienia e i  t jórv in
mniejszego o trzym an ia  tym nauczycie o m ' Nr 7V. 
wiek lob  chorobą odejmują ro żno śó  pracy - '•.•
cielkii p ° łąc*one wspólnością celów z istniejącei
Krakowi® Stowarzyszeniem, zapewniają mn iJlzy c1'̂
•łym wzroście członków, jak dotąd, tak i w Przy 
‘ złości pomyślny rozwój.

Adam Płdfl (Pietkiewicz) przybędzie z lYarsza 
wy n 1* pogisdi|®ni® ®ądu kónkursowegi w sprawie 
pomnika dla M*ckiew ôzai

P- Felicyan Poluśski notaryns,. w Kopyczyócach 
wyrokiem senatu dyscyplinarnego prZy najwyższym 
trybunale f  J g iu dn ia  1 8 8 7  L. 4 373 Zo s 'a ł  za- 
ł 0gp„ndowany w  urzędowaniu do dnia 30  kwietnia 
1888 r.

jlltro w niedzielę 15 bm. na stawach  obok o 
Ju P ot*nicziiego przygrywać będzie mnzyka woj- 

.koW# ° d ps południu, ą sądzimy, iż g ładka
F _:„r*0hnl* U j„  -----

ście.
Zmarli, w  Kołomyi 'zmarł profesor Stanisław 

Itulzinski, zwany przyjaci-lera młodzieży.
w gmachu opery w Iłudlleszcie, wskutek pę

knięcia w nocy rury od głównego rezerwoaru 
dnego, niższe piętra zalane zostały woda. w s; 
g Inoaci składy kostiumów uległy skutkiem tej po 
w- dzi zupełnemu z o c z e n iu .  Powstałą stąd szkodę 
obliozono ną kilkanaście tysięcy złr

r™**  w kościele parafialnym w Trydencie 
powstała wskutek tego, że jedna z obecnych kobiet
«w Tu ■ t bakiem chcoby zwanej tańcem

• ita. Obok stojące osoby zaczęły wołać o wo
dę, co wywołało mylne mniemanie, jakoby w ko- 

j e  e wy uch i: ^gieu; rzucono Bię do wyjścia, a 
W scisku S tąd  powstałym sześć osób zostało zadu
szonych, >6 ciężko, a 50 lekko rannych.

Konkurs międzynarodowy. Król Belgów Leopol i 
przeznacza mrocznie 25T00 franków na nagrodę za 
dzieło naukowe, które rozwiązuje najlepiej jakąś 
kwestyę W tym celu ogłaszane bywaja konknrsa, 
- który, h jedue ograniczają się na sainej Belgii, 
inne zas są międzynarodowe. Najbliższy konkurs 
międzynarodowy odbędzie się w roku 1893. Nagro- 
1| otrzyma praea wykazująca, w jalęi spnsóh mo- 
żnabj najlepiej i ddkiądnie dostarczać wody zdatnej 
do picia wszelkim mmstom, a specyaluie Brukselli

P0# iu ip d uwzględnię powiększanie 
się ludu, 8C1. *

Wiek panujących. W gotajskim kalendarzu ge- 
□eologicznym na rek 1888, znajdujemy listę panu- 
i ry ch ,  u-ozeną według ich wieku Lista ta przed- 
slaw.a się jak nas-ępuje ; p ifrwsze m, -8Ce la - ■ 
esarz Wilhelm, liczący Lat 91. l]ako król k, 
ządzi lat 26, jaka cesarz 1G) | j  Papież L,.0|,F X[„

,77’nPrrZyb f i ? ?  •” , tron 68 .3) Wilhelm III, król Holandyi, lat 77 fprzr wsta 
Pi min na tron liczył lat 32) 4) Ohrystyan IX król 
duński, lat 697 ,  (45). 5) W.ktorya, kr61ową f l  
gęlską, I, 687 , ( l 8 )- 6).Don P e d n  U, oesarz bra. 
zylijaki, lat 62 (wstąp ł  na tron w 6 roku życia, 
rządzi zatem najdłużej ze wszystkich, gd^żlat 56)' 
7) Alb-echt, król saski, lat 5 97 ,  (45) 8) Oskar 
II. król Szwecyi i Norwegii, lat 5,8%  (43). b, 
Franciszek Józef I, cesarz apstryacki, lat 57 (18) 
10) Leopold II, k J i  belgijski, lat 527,  (30). 11) 
Ludwik I. król portugalski, lat 49 (23). 12) Karol, 
król rumuński, lat 4»7s (86) I 8) Mikołaj, książę 
czarnogórski, lat 49 (19). 14) Abdul Haruid, sułtan 
turecki, lat 45 (33). 15) Humbert 1, król włoski, 
lat 43 (34). 16) Aleksander III, cesarz wszęcli 
Rosyi, lat 42 (36). 17) Jerzy J, król gneki, lat 
4? (13). 18) Q'tm I, król bawarski, lat 397t 
(38) 19) Mdan król serbski, lat 33 (19). 20) 
Alfins Ifłll, 1 rok, 7 miesięcy; panuje nomiualuie 
tyleż czasu

potri®^0.11 j'* j .**1111 *«hęci amatorów tej przyjemne 
roifyffk* n °-4 *gromadzenia się.

ŚlU^' ■ ri 8 “dzinie 6 wieczorem odbędzie s:ę. U. U. , i„ .  _ _____ _

adian
P- ^ 7  dworu. ’
tW W 1stycznia ™ 1

ym. kat. 5 ,
małlebBłr  ^35 rzym' kat., 2 greo'  K  uroQdziło

fil * OO IKi.J____ Q

puph { ^ ? 7C,stTczn^5 ! Ś t i w 1 W *  t
1 nni® 1  1  w Krakowie U

azft- 81 !" córką Ś. p. r*do7Ĵ T i0ach’ Z PaU^  Marjil 
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Mianowania. Minister handlu zamianował korne- 
pistę pocztowego Kazimierza Łask ego komisarzom 
pocztowym we Lwowie.

■ł^pertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  15 stycznia po południu: „Ta 
kich wlęoejH, koinedya w 2 aktach przez Wincen
tego -Juliana Wdowiszewskiego. „Kominiarz i mły
na!?-, kfotuefiwila ze śpiewami i tańcami J N
Kamińskiego-

W ieczorem  P» ^  drugi; np an świata w szlaf
roku", komedya w 3 aktach z czeskiego Emanuela
Bozdiecha. .«  ,

We w t o r e k  stycznia: Ro raz trzeci: „Pan 
świata w szlafroku komedya w 3 aktach z cze
skiego przez Emanuela Bozdiecha.

We oz w a f t * k 9 stycznia: „Zemsta", kome-

^  k o ^ 1' 21 a*;yezo'n : ^  Na dochód Leona

-  '  --------

Jubileusz dra Madurowicza.
m  , .  • „„li ColleS'Uf Nov>m odbyła się
W główne) zyStość złożenia hołdu dwu-

p rM I ‘
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byli umyślnie na obchód ze Lwowa i prowincyi, 
wreszcie młodzież akademicka.

Wśród zieleni pizygotowano miejsce dla jubi
lata, którego wprowadzili na salę wśród grom 
kich oklasków całego zgromadzenia dr. dr. Kohn, 
Obaliński 1 Zarewicz.

Chór akademicki pod kierunkiem dyrektora 
To w. muzycznego p. Barabasza, odśpiewał kan
tatę M endelsohna: „Cześć bracia uroczystej
chwili".

Szereg przemówień rozpoczął prezes komitetu 
urządzającego obchód dr. Wiszniewski w nastę
pujących s łow ach:

Czcigodny Jubilacie! Niewymowną uczuwam 
radość z powodu, iż będąc gospodarzem dzisiej
szej uroczystości, mam to szczęście pierwszy ode
zwać się do Ciebie i powitać Cię w naszem 
gronie.

Dzięki Ci przedewszystkiem za to, że ulegając 
wreszcie naszym usilnym prośbom , przyszedłeś 
tu między n a s , aby uczestniczyć jako główna 
osoba w dzisiejszej uroczystości, którąśmy ucznio
wie Twoi dla Ciebie urządzili w dwudziestą piątą 
rocznicę Twego zawodu nauczycielskiego na na
szej wszechnicy krakowskiej.

Gdziekolwiek spojrzysz koło siebie, wszędzie 
zoczysz swoich dobrych znajomych , swoich wy- 
chowańców, uczniów Twoich, którzyśmy się tu 
zewsząd zeszli, aby Ci wynurzyć naszą wdzię
czność za Twą pracę tyloletnią około nas i naszą 
miłość za Twą opiekę iście ojcowską, jakąś nas 
zawsze otaczał i dotąd otaczasz.

Je3t tu także liczny zastęp najwyższych dostoj
ników i największych powag naukowych, którzy 
pospieszyli t u , aby złożyć Ci hołd w uznaniu 
Twej praey i Twoich zasług dla nauki i ludz
kości.

Tak powitawszy Cię czcigodny Jubilacie i za
gaiwszy obecną uroczystość, mam zaszczyt oddać 
następne słowo Waszej magnificencji księże re
ktorze.

Następnie zabrał głos J. M. rektor ks. Spiss, 
składając imieniem Uniwersytetu życzenia i po 
dziękowania jubilatowi, jako ehlubie Wszechuicy. 
Mówca położył nacisk na stosunek jubilata do 
kolegów, oraz na działalność jego rektorską. By
łeś — m ów ił— najlepszym i najszlachetniejszym 
zawsze kolega, życzliwość powszechną i to uzna
nie, którem jesteś otaczany, zawdzięczasz chara
kterowi zacni.mu i przejrzystemu, jak promień 
słońca, oraz niezłomnym swoim przekonaniom. 
W ciągu 25 lat Uniwersytet był w łaskach i nie
łaskach. Ty wszakże czyuiłeś we wszelkich oko
licznościach to ty lko , co prawy profesor w ka- 
żdem polożeuiu czynić powinien. Każdy Twój 
krok nacechowany był godnością, zacnością, cha
rakterem męskim i nigdyśmy się na Tobie nie 
zawiedli. Miłość otaczała Cię i stale rzetel
ne zasługi uzyskały uznanie. Portret Twój zawie
szony w sali rektorskiej czcią zawsze otaczany 
będzie, a dziś życzymy Ci, aby Wszeehmncuy za
chował Cię w najdłuższe lata dla dobra nauki, 
której służysz, młodzieży, którą kochasz, przyj* 
ciół i kolegów Uniwersytetu. (Oklaski).

Imieniem wydziału lekarskiego Uniwersytetu 
przemawiał dziekan dr. Cybulski, wręczając lito- 
grafowany portret jubilata. Setki portretów takich 
postanowił rozprzedać wydział lekaiski, a zebra 
na kwotę użyje na utworzenie funduszu wsparcia 
dla rekonwalescentów imienia Madurowicza. (Prze
ciągłe brawa). Czyn teu będzie świadczył o uczu
ciach uczniów jubilata i jego kolegów. Mówca 
zakończył słowami, iż jubilat dzięki własnej pra
cy, wytrwałości, energii i przymiotom charakte
ru świeci p rzyk ładem , jak służyć nauce i po
wszechne poważanie zdobywać.

Dyrektor szpitala powszech nego dr. Harajewrz 
podnosi zasługi jubilata, jako prymaryusza tegoż 
szpitala, jego miłość i ojcowskie pielęgnowanie 
chorych a godną naśladowania sumienność lekar
ską 1 uprzejmość dla kolegów Imieniem cierpią
cych składa najgłębsze podziękowanie i imieniem 
szpitala najzupełniejsze uznanie, oraz życzenia 
długich lat życia dla dobra cierpiącej ludzkości.

Jako delegat Towarzystwa lekarzy Galicyjskich 
przemawia dr. Czyżewicz ze Lwowa. Hono
rowym członkiem Tow. już jest  jubilat, — przy
wiózł mu więc adres tylko, na którym wypisane 
najstosowniejsze słowa „dobrze wsławionemu cześć 
i sława"!

Imieniem lwowskiej sekeyi tegoż Towarzys wa 
przemawia d.elegat dr. Bylioki. Wielbią Cię ucz
niowie Twoi —  mówi —  bo jak dbały rolnik 
dawałeś zawsze najlepsze ziarno wiedzy, pragnę 
aby wzrosło bujnie i bez kakołu. Uczyłeś nas 
stoma przy łóżku chorych, — przyjmij za to 
cześć i podziękę.

Prezes Tow. lekarskiego krakowskiego dr. Pie
niążek, wymownie podnosi zasługi jubilata i z 
jednogłośnej uchwały Towarzystwa wręcza dy
plom na członka honorowego, życząc aby jubilat 
dożył drugiej takiej uroczystości.

Redaktor Przeglądu lekarskiego prol. Hlumen- 
stock wręcza nadzwyczajny jubileuszowy numer 
tego pisma. Sami uczniowie jubilata zamieścili 
w niem swoje prace jako dowód miłości dla 
swojego profesora,

Najważniejszem może z przemówień było wy
powiedziane przez dra Paszkowskiego imieniem 
lekarzy, dawnych uczniów jubilata, którzy myól 
obchodu jubileuszu podjęli i wykonali. Przemó
wienie to przerywane wiele razy hucznemi okla
skami i brawami b rz m i:

Czcigodny Jubilacie I Wśród życzeń, składa
nych Ci w dniu dzisiejszym tak hojnie a z ser
ca w ofierze, podnoszono dotychczas głównie za
sługi Twe na polu naukowem i nauczycielskiem. 
Mnie przypadło w udziale przemawiać w imieniu 
licznego zastępu tych byłych Twoich uozniów, 
których powołanie po największej części wcze
śnie już rozrzuciło po wszystkie strony kraju i 
ojczyzny naszej

Im nie było danem po skończeniu studyów 
uniwersyteckich kształcić się nadal bezpośrednio 
pod Twojem okiem; wielu z nich pracuje daleko 
po za grąnicami ojczyzny; — z tych co w kraju 
i w mieśt ie pozostali, różni z upodobaniem róż
nym oddaią się gałęziom naszej pięknej nauki i 
sztuki. W s z y Sc y jednak zachowali dla Ciebi° 
nietylko cześć i wdzięczność, które są wynikiem 
tych dobrodziejstw, jakie dzielny nauczyciel daje 
swym uczniom, ale zachowali i miłość ku Tobie, 
do której pozyskania trzeba było i Twojej miło
ści. A w Tobie, czcigodny Jubilacie! miłość ta

wcześnie już tkwiła, uprawiałeś ją  starannie, 
składałeś ciągłe dowody tej prawdziwej koleżeń
skiej miłości dla młodszej swej braci, dając im 
mądre i szlachetne rady’ jako uczniom, z któ
rych później jako lekarze tak pięknie korzystali 
przy łożu boleści. Ale i poza szkołą, w dalszych 
;ch życia zawodowego kolejach, miłość tę pod
trzymywałeś i utwierdzałeś, wzmacniałeś ją i u- 
stalałeś przy każdej sposonności, szczególniej, ile
kroć wzywany do wspólnej narady, spieszyłeś z 
pomocą i głęboką wiedzą wytrawnym przez d łu 
gie doświadczenie sądem, ścisłem i umięjętnem 
badani ;m. Bywałeś prawdziwym dobrodziejem 
dla lekarzy, dla chorych — zbawicielem. A z sztu
ką i nauką zawsze łącząc znaną wspaniałomyśl
ność serca i rzadkie przymioty duszy, młod
szym kolegom dawałeś świetny przykład, a pię
kne świadectwo tej prawdzie, że dobrym leka
rzem może być tylko dobry człowiek. Tym spo
sobem czcigodny Jubilacie do miłości zniewala
łeś wszystkich. Dodajmy do tego tę wrodzoną 
łagodność, delikatność i tę skromność, która nie 
tylko że starannie zawsze unikała wszelkiej okra
sy i błyszczących rani, ale z szlachetną stałością 
niemal upornie wprost odtrącała od siebie wszel
kie choćby najmniejsze pozory rozgłosu, mamy 
przed sobą klasyczny wzór lekarza-człowieka, któ
remu dzisiaj publicznie oddajemy cześć i uzna
nie, hołd i uwielbienie, wdzięczność i miłość

Ale nie spełuiłbym całkowicie swego obowiąz
ku, gdybym przemawiając w imieniu lekarzy pra
ktycznych. nie wspomniał o tych, których naj
wyższe dobro na ziemi — bo zdrowie, poruezo- 
ne jest ich pieczy i to najczęściej wtedy, gdy to 
zdrowie szwankować zaczyna, a więc, gdy praw
dziwą wartość onego dopiero należycie się oce
nia. Lekarze t. z. praktyczni, bądżcobądź najczę
ściej mają do spełniania ten swój ważny a czę
stokroć trudny obowiązek, oni z natury rzeczy 
najbliżej stoją tego nieszczęścia, które w życiu 
pow3zechnem chorobą się nazywa — uni też naj
lepiej ocenić potrafią i doniosłość ciarpienia i do
nios łość  mądrej a dobrej rady lekarskiej. Dlate
go pozwól czcigodny Jubilacie, żebym ns chwilę 
był rzecznikiem tych chorych, którym Opatrz
ność pozwoliła być pod bezpośrednią lub pośre
dnią Twoją opieką lekarską. — W ich imieniu z 
serc przepełni. nvch wdzięcznością przyjm skro
mne a piękne „Bóg zapłać-1 za dotychczasowe 
dobrodziejstwa, proste a szczere „Szczęść Boże-1 
w wytrwaniu nadal w Twej znakomitej a poży
tecznej pracy dla dobra cierpiącej ludzkości.

A teraz przyjm, czcigodny Jubilacie, ten skro
mny upominek od lekarzy, swych uczniów. Ra- 
dzibyśmy. ażebyś w każdej twarzy wyczytał te 
uczucia, któremi przejęci jesteśmy wszyscy. Wie
my, że słowa, jakkolwiek je w dniu dzisiejszym 
świątecznym głównie serce wypowiedz;eć chcia
ło, przecież niedokładnie tylko wyrażają te uczu
cia. Ale resztę dopowie Ci, patrzącemu w tę 
książkę, z łatwością Twoja dusza, która tak wznio- 
śle czuć, a tak pięknie miłować potrafi.

Mówca wręczył wspaniałe album z 2 4 0  foto
grafiami uczniów jubilata — dziś lekarzy.

Prezes „czytelni akademickiej“ p. Jaworski, 
wręczył jubilatowi dyplom na członka honorowe 
go tej in3tytueyi.

Imieniem asystentów i sekundaryuszów jubila
ta jeszcze raz zabrał głos dr. Czyżewicz ze Lwo
wa, wręczając piękny, wykonany przez artystę- 
malarza, p. Pochwalskiego obraz, przedstawiający 
jubilata w otoczeniu 12 dawnych jego asysten
tów i sekundaryuszów dziś lekarzy-akuszerów.

Zakończył szereg przemówień gratulacyjnych 
imieniem uczniów wydziału lekarskiego jeden 
z najmłodszych lekaizy dr. Godlewski. Z prze
mówienia wypowiedzianego z serdecznem ciepłem 
podnieść trzeba, iż przed laty, kiedy wszyscy 
słusznie czy niesłusznie odwrócili się od młodzie
ży, dr. Madurowicz był jednym z nielicznych, 
którzy pozostali w liczbie członków wspierających 
akademickie stowarzyszenia, a tern jak i dobrocią, 
wyrozumiałością i ojcowskiem zawsze postępowa
niem zaskaroił sobie synowską wdzięczność mło
dzieży.

W upominku od uczniów wydziału lekarskiego 
wręczył mówca jubilatowi piękny biust jego, dłu
ta artysty rzeźbiarza pana Tadeusza Błotni- 
ckiego.

W odpowiedzi na wszystkie te objawy czci 
odpowiedział szanowny juhilat, jak  następuje:

Bez wiedzy, a później nawet wbrew woli mo
jej, postanowiło kilku dawniejszych moich ucz
niów i kolegów, obcitodzić dwudziestą piątą rocz
nicę mojej działalności nauczycielskiej w naszym 
uniwersytecie. Myśl ta, nader życzliwie i łaska
wie przyjęta, urzeczywistniła się już wczoraj wie
czór okazałym pochodem uczniów wszystkich wy
działów uniwersytetu i w dzisiejszej tak wspa
niałej, a sercu mojemu drogiej uroczystości, w 
której już nie tylko grono bliższych moich ko
legów i przyjacmł, dawniejszych i obecnych ucz
niów moich, tutejsi i zamiejscow. koledzy zawo
dowi, ale i dostojni reprezentanci naszych insty- 
tucyj naukowych i humanitarnych udział wziąć 
raczyli.

W przemówieniach właśnie co wygłoszonych, 
daliście czdgudui panowie, wymowny wyraz wa
szym dla mnie uczuciom życzliwej przyjaźni, mi
łości i szacunku. Nie równie wymowniejsze od 
moich usta — nie łatwo zdołałyby należycie po
dziękować za tyle objawów serdecznej życzliwo
ści i łaskawych względów, jakich dzis.aj doznają; 
raczcie więc czcigodni panowie przebaczyć, że 
wzruszony do głębi i odurzony tem wizystkiem 
czego dziś doświadczam, zdebye się nie mogę. 
na wypowiedzenie tak, jakbym pragnął tych u 
czuć rozrzewnienia i wdzięcznoćci, które prze
pełniają serce i rozpierają piersi moje. —  Niech 
wam przeto wystarczy z głębi wdzięcznego ser
ca pochodzące „Bóg zapłać11 wszystkim razem i 
każdemu z osobna.

W zamian zaś za ten zaszczyt, jaki mnie dziś 
spotyka, za te wszystkie dowody waszej dla mnie 
łaski, przyjmijcie panowie zapewnienie, że dzień 
dzisiejszy zaliczam do najpiękniejszych i najszczę
śliwszych w życiu rnojem, a wspomnienie jego 
przechowam aż po kres życia mojogo w wdzię
cznej pamięci. W przemówieniach waszych, czci
godni panowie, wynurzyliście mi jednak nie tylko 
wasze dla mnie uczucia i życzenia, lecz oceni
liście jeszcze nader pochlebnie moją działalność 
i podnieciliście nad miarę skromne m o je — jeżeii 
w ogóle jakie są — zasługi. Na sąd, tak zaszczy
tny dla mnie, nie zasłużyłem sobie, nie 8 o b i

też, lecz waszej przychylności i zbytniej pobła
żliwości przypisać go muszę; bo całą moją za
sługą są chyba moje dobre chęci, jest moje su
mienne i usilne staranie o spełnienie obowiąz
ków, jakie na mnie moje każdorazowe stanowisko 
nakładało Spełnienie zaś obowiązków, choćby 
najściślejsze, jest prostą powinnością sumienia 
każdego uczciwego człowieka i nie stanowi jesz
cze zasługi! Ale jeżeli, spełniając moje obowiązki 
według najlepszych chęci i sił moich , zdołałem 
w moim zakresie działania być użytecznym i 
przysporzyć choćby skromnych korzyści naszej 
starodawnej szkole głównej, uprawianej przeze- 
rnriie nauce, uczącej się młodzieży i cierpiącej 
ludzkości, to i w tem jeszcze nie moja wyłączna 
zasługa; bo podz*elić się nią muszę z tymi 
wszystkimi, którzy mi zawsze i wszędzie, czy to 
ra stanowisku akakemickiem nauczyciela, dzie
kana wydziału lekarskiego i rektora naszej A lm a  
mfatris, czy na stanowisku prezesa Towarzystwa 
lekarskiego, czy wreszcie w zawodzie lekarza szpi
talnego i praktycznego, użyczali chętnej pomocy 
i nie skąp.li swojego skutecznego poparcia. Tej 
to życzliwości, która się nie zasłużonem u, ale 
szczęśliwemu — w ciągu całej dwudziesto pię
cioletniej mojej działalności w udziale dostawała, 
zawdzięczam też i moje uznanie, jakie mnie dziś 
spotyka, zawdzięczam ten wspaniały i wzrusza
jący obchód, którym m n ie ,  czcigodni panowie, 
dziś zaszczycacie.

Czuję to i wiem dobrze, że dzień dzisiejszy, 
jak z jednej strony wkłada na mnie obowiązek 
wdzięczności, tak z drugiej winien mi być zachę
tą do dalszej pracy. To też z najgłębszą i najser
deczniejszą moją podzięką przyjmijcie panowie 
zarazem i najuroczystsze moje zapewnienie, że 
o ile si# moich starczy, pracować będę i nadal 
dla dobra i na pożytek tej prastarej szkoły na
szej, nauki, której się poświęcam i uczącej aię 
młodzieży, tej przyszłości naszego kraju i spo
łeczeństwa.

Chór akademicki odśpiewał jeszcze „Komuż ten 
okrzyk dziiia; wznieść", i na tem uroczystość 
zakończono, a głęboki, poważny i uroczysty na
strój na długo niezawodnie pozostanie w pamięci 
wszystkich uczestników.

i t r . ^

Wiadomości naukowo, literackie i artystyczne.
*** Dwutygodnika Ś w ia t ukazał się dziś pa po

łudniu drugi zeszyt. Pomówimy o nim obszerniej 
w poneiziałkowym numerze. Dowiadujemy się, iż 
cenzura warszawska wykreśliła z numeru pierwsze
go parę ustępów, a między innemi wiersz Bohdana 
Zaleskiego. Redakcye dzienników warszawskich teraz 
dopiero otrzymały Ś w ia t i nie szczędzą wydawni
ctwu i redakcji zasłużonych wyrazów uznania.

R z e c z y  p o l s k i e  z a  g r a n i c ą .  M o n u 
m entu Yaticana H ungariac  zawierają w wydanym 
obecnie drugim tomie drugiej seryi, bardzo ciekawe 
i nieznane dokumenta de historyi Jana Sobieskiego, 
a szczególniej do jego wojen z Turcyą W czasopi
śmie Viertehjahrschrift fu r  H eraldik, Sphragi- 
stik  und Genealogie znajdnje się w oetatt im *e- 
azycie zajmująca rozprawa Marcelego Janecke’go p. t. 
Erhirltr-n dic Judcn  in  Polen durc i d it Taufe  
den A delstand? Ks. kan. Franciszek Raczki, jeden 
z ‘najwybitniejszych mężów chorwackich, ogłasca w 
piśmie Tienac wspomnienie swe z podróży po kra
jach polskich, między mnemi opisuje Lwów i Kra
ków. Z eitschrift der W iener Antropologischen 
Gescllschaft zamieszcza pracę p. J. Spótll o pra
starych hutach żelaza w Tatrach. Zuany bogacz 
petersburski, Nieczajew-Malcew, ogłosił przed kilku 
miesiącami konkurs na plafon pałacowy. Obecnie 
konkurs ten został rozstrzygnięty. Obie nagrody: 
1000 i 500 rubli wzięli artyści polscy, ) ierwszą 
Tadeusz RoztworawBki, drugą Kazimierz Alchimo- 
wicz. Projekt p. T. Roztwokiego przedstawia: „Zwy
cięstwo piękności". Za staraniem znanego archiwi 
sty w Archiwum Poznańsiriem p J. Lakszyckiego, 
został obecnie wydany ważuy do dziejów polskich 
materyat źródłowy w ostatnim tomie wydawnictwa: 
Publicationcn aus den K . prcussischen Staatsar- 
chiven (X X I  tom Leipeig, H irzel 1887).

Bibliografia. (Powieści).
C h o i ń s k i  Jeske J.: Nad Wartą, powieść. 

Kraków. 1888.
— D n m a s Aleks, (ojciec) ; Czt.rdziestn pięciu. 

Romans lrst. w trzech tamach Warszawa, 1887.
— G a w a l e w i c z  Maryan: Sylwetki i szkice 

1'terackie. Kraków, 18S8.
— K r a s z e w s k i  J. I.: Król w Nieświeżo i784 . 

Obrazek z przeszłości. Warszawa, 1887.
—  K r y s t y n a :  Nieskazana. N»w«la. Lwów 

1888.
— M a j k o w s k i  Jan : Godność sobiety. Powieść 

z niem. H. H e i n b e r g a .  Warszawa, 1887.
M o r g ę  11 b e s s e r  Aleks.: Jubileomaoia. No

wela galicyjska. Czerniowce, 1887.
- -  S ę k  4. J.: Nowele. Kraków. 1888.
—  T o ł s t o j  A. K. hr.: Książe srebrny, powieść 

z czasów Iwana Groźnego. Z rosyjskiego przeł-iył 
W. G r a j n e r t .  Poznań, 1888.

— Z a e h a r y a s i e w i c z  J a n :  Nemezys. P o 
wieść z notatek ces. król. radcy. Wydanie nowa. 
Warszawa, 1887

D z ia ł ekonom iczny.
Podział Galicyi według eech gospo

darskich.
„Statystyka Galicyi. Bok I". — Rozdział „Rol

nictwo" zawiera w pierwszej swej częśc i : roz
miary głównych rodzajów uprawy, rozłożone po
dług stref e z jti  okręgów gospodarczych, a w ich 
obrębie pociług starostw i powiatów sądowych, 
obliczone dokładnie i szczegółowo na hektary, 
ary i metry kwadr., na podstawie ostatnich wy
ników regulacyi podatku gruntowego uzupełnio- 
nych, poprawionych i ugrupowanych podług spe
cjalnej pracy prof Piłata.

Za podstawę do grupowania w większe okręgi 
Przyj?to znany podział kraju na dziewięć części 
bardzo nierównych, a mianowicie:

I. Krakowskie ze starostwami: Kraków i Chrza^ 
nów (oraz miasto Kraków);

II. Powiśle ze Starost.: Dąbrowa, Mielec, Ko! 
buszowa, Tarnobrzeg, N isk o ;

III. Glinki pagórkowate zachodnie ze Starost, 
Białe, Wadowice, Myślenice, Wieliczua, Bochnia
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Brzesko, Tarnów, Pilzno, Ropczyce, J a s ło , Rze
szów. Łańcut;

IV'. Podgórze zachodnie ze starost.: Żywiec, 
Limanowa, Nowy T arg ,  Nowy Sącz, Grybów, 
Goi lico, Krosno;

V. Podgórze wschodnie ze starost.: Lisko, Tur
ka, Stryj, Dolina, N adw orna , Bohorodczany, Ko
łomyja, Kossów;

VI. Porzecze Sanu i Dniestru ze starost.: Sa
nok , Brzozów , D obrom il, Przem yśl, Jarosław, 
Mościska, Staremiasto, Sambor, Gródek, Rudki, 
Drohobycz, Zydaczów, Stanisławów, Kałusz, T łu 
macz;

VII Powiaty wschodnie środkowe ze starost.: 
Cieszanów , Jaw orów , R aw a , Żółkiew , Lwów 
(i miasto), Bóbrka, Rohatyn, Przemyślany, Brze- 
żany, Podhajce ;

VIII. Powiaty północno wschodnie ze starost.: 
Złoczów, Brody, Sokal, Kam ionka;

IX. Podole ze starost.: Tarnopol, Zbaraż, Ska- 
łat, Trembowla, Husiatyn, Czortków, Borszczów, 
Zaleszczyki, Buczacz, Horodenka, Sniatyn.

Do scharakteryzowania tych okręgów wystar
cza poniekąd wyszczególnienie, jakie podano, na 
role, ł ą k i , ogrody, pastwiska, hale czyli połoni
ny, lasy, jeziora z moczarami i stawami i t. zw. 
inne grun ta ,  jednakowoż dołączenie ilości i ro
dzaju zwierząt domowych przyczyniłoby się było 
niezawodnie do uwydatnienia cech charakterysty
cznych, gdyby było podane. Postaramy się to 
uzupełnió na podstawie dat, umieszczonych w u- 
stępie o hodowli bydła na str. 155 i następ., a 
podanych tam podług powiatów tylko. Dla skró
cenia okręgi wyżej wymienione oznaczamy tylko 
odpowiedniemi liczbami rzymskhm. Dołączoną 
powierzchnię w hektarach wzięto z podanych 
rozmiarów kultury i użyteczności z iem i; liczby 
stosunkowe odnoszą się do 1 kilom kwadr.

: C O X rilO i> (N O * H O  i COGO^OHOCOCCrl 
—̂ —-* y-H H CD CO i-H

CO05

U
le

R3 (N (5Q N  W 1- i H n  if3 0 0 ^ 5 ^ i> G O O f ^ H  (N O WCOO(MOi»Oi> G^CO.-:i>COOiOOtr:
r-t 29

5.
68

6

Ci
i> CO i> — OO

cii>aÓŁO<£>i>o<*a> do1—i —-t
O  GO OJ (N f-  W <ł< WCOCiCO^OOCO^OOCO OCOO-^OiCOCDOiOJbO CO

Es
KCO M Oi W GO O  TH Oi GOT-H H co

C O O iO W O  WtH w co
^  I
- - !

O O O < ł 4 L 0 O O O O 1
0  c  0  0  0  0  0  0  0 1

1 < tio < t i io r -T H G O x w 10
i W W TH 00 (N CO (NS3 LO O5 t-h lO t-h th lO OTO 1

W I
CO GO CO

t-H

I GOQOOCOC\?żOiOGOCO CO1 O C O ^ -^ H G O 0
^H^HcÓoÓOŚfT^CÓ-ętłOÓ 00

' —1 —t
-------- S 0 C 0 R 5 0 J H O H 0 0 O couo

s COHlOCODWCOOlW OT
fe T-Hi>'cdod<ĆT-H—Hrtoś ai

0 co 10 en c- os r- 0
t-h t-h CD

O  W 10 CO 10 a  TH (M i>
i x  a  r - hi lO

co co <N* ^  co* uś ^3 OOOT
łHb O i(M c o o ia c o (N O (N CO

*3 bJD ■nłl O  10 t -  -cłl <ił a  W 10 00OTO --  O  lÓ i> fO 05 O* CO Cco *- OTHH0Of7v?CO<ł4f7v?HH(?'? OT
śD -• co f> QO GO ^  CC i>
9 r « w c o * H < ł i ^ o ę * CO
ÓiG*oći*=^cbó<Mcbco cdĤ —H —H Ĥ
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Powyższa tabliczka, która ma poniekąd uzupeł
nió obraz stanu wedle okręgów gospodarskich, 
podany w R o d n ik u  na str 126 i nast., nastrę
cza kilka uwag bądź ze stanowiska statystyki, 
bądź ze stanowiska ziemiaństwa.

Między powierzchnią całego kraju powiatami 
politycznemi a sumą obszarów okręgami gospo
darskimi jest m»ła różnica , wynosząca 5 h e k t , 
mianowicie suma obszarów jest o tyle większa. 
Jes t  to objaw naturalny; przy wymierzaniu ob
szarów bowiem nie baczono na drobne różnice, 
jakie mogą zachodzić między płaszczyznami po- 
chyłemi na stokach gór, a projekeyą poziomą.

Podział na okręgi wynikł wprawdzie z poczu
cia potrzeby zgrupowania powiatów w okręgi 
większe; ale podział ten oparto nie tyle na za
sadzie niezmiennych warunków terytoryalnych, 
orograficznych, hydrograficznych, klimatycznych, 
jak raczej na zasadzie sąsiedztwa. Nie ubliży się 
tej zasadzie, a dogodzi więcej istocie warunków 
dominujących, jeżeli się cośkolwiek zmieni po
dział i ugrupowanie dotychczasowe.

Powiaty chrzanowski i krakowski z miastem 
Krakowem tworzą niepotrzebnie i niestosownie 
jeden osobny okręg, chociaż różnica gleby i ro
dzaju uprawy jest między niemi większa, niż mię
dzy któremikoiwiek powiatami, wchodzącem1 w 
inne okręgi. Krakowski powiat jest przeważnie 
rolny, bo ma 65 67 % swego całego obszaru pod 
uprawą rolną, a tylko 8 2 8 %  pod lasem; prze
ciwnie chrzanowski ma w roli mniej niż połowę 
swego obszaru, bo tylko 45 2 2 %,  ale pod lasem 
34-47%. Oprócz tego Powiśle krakowskie, które 
nadaje temu powiatowi dominujący charakter, 
ma zupełnie inną glebę, niż piaszczysta część 
Chrzanowskiego, która tam jest piętnem charakte- 
rystycznem.

Stosowniej byłoby do dotychczasowego okręgu 
I dołączyć Powiśle z pięciu powiatami, które do
tąd tę grupę tworzą i dodać jeszcze powiat Wie
licki, który i położeniem swojem nad W isłą i 
warunkami zieinnemi raczej tu należy — niż do 
grupy Glinek zachodnich pagórkowatych. Przez 
to okręg nadwiślański czyli Powiśle miałoby 
615.667 25 hekt., a okręg „Glinek pagórkowa
tych zach “ zmniejszyłby się do 1,008.498-97 
hekt.

Może lepszy i trafniejszy byłby podział na o- 
kręg I „wyższej Wisły11, II. „środkowej W isły“ 
wraz z niższym Sanem, III .  Glinki zachodnie 
pagórkowate aż ku Przemyślowi, IV. Podgórze 
zachodnie.

To ostatnie objmuje siedm powiatów górskich 
zachodnich; za niem idzie jako okręg V. Podgó
rze wsehodnie z ośmiu powiatami. Ani do jedne
go, ani do drugiego nie wliczono powiatu Sa
nockiego, chociaż ten ma cechę więcej górską 
mż z zachodnich Krośnieński, a ze wschodnich 
Kołomyjski. Krośnieński bowiem ma pod rok 
55 25% swego areału, a Sanocki tylko 49 99% ; 
Krośnieński ma lasów tylko 20 4 % ,  a Sanocki 
2 5 ‘84, a przeciętne wzniesienie nad poziom mo
rza jest  — jak się zdaje —  w Sanockim więk
sze, niż w Krośnieńskim.

Przeciw nie powiat Kołomyjski, wliczony w o- 
kręg Podgórza wschodniego, ma 4 4 -74% swego 
areału pod rolą, podczas gdy przeciętnie w ca
łym tym okręgu tylko 22 75% na rolę wypada. 
W zamian ma pod lasem tylko 21 '24 %, chociaż 
w całym okręgu wypada 43 25% . Przy tern nie 
ma wcale hal czyli połonin, co właśnie jest chara- 
kterystycznem znamieniem wszystkich innych 
powiatów tego okręgu. Należałoby' ■ zatem wyłą 
czyć Kołomyjski powiat, a włączyć natomiast ra 
czej Kałuski, który z pomiędzy wszystkich, two
rzących okręg VI „ Porzecza Sanu i Dniestru11 
ma najmniej roli, bo tylko 28 6 7 %,  chociaż sto
sunkowa cyfra okręgowa wynosi 4 7 ’53% , ale ma 
stesunkowo najwięcej lasów, bo 3 5 1 8 %  swego 
obszaru na 23 64% całego okręgu Nadto ma 
połoniny, które go kwalifikują jo  okręgu gór
skiego

Gdyby z tego okręgu wydzielono powiat Sa
nocki, a ewentualnie Kałuski, pozostałoby jeszcze 
1,308.403-45 hekt. wspólnego areału, to jest za 
wiele na jeden okręg w porównaniu z innymi; 
zresztą abstrahując od rozległości, już samo poło
żenie i naturalne warunki gospodarstwa ziemiań
skiego skłaniają do rozdziału tego okręgu na dwa 
t. j. na okręg dorzecza Sanu (z wyłączeniem bie
gu niższego) i na  ‘'k ręg  dorzecza Dniestru — 
przy czera dorzecza wyższego biegu tych rzek 
należałyby z natury swojej do okręgu górskiego 
wschodniego. (Dok. nast.)

Sprawozdanie
z posiedzenia krakowskiej Izby handlowo-prze- 

rnysłowej z d. 4 stycznia 1888.
Przewodniczący prezes Izby T. Baranowski. 

Komisarz rządowy: delegat namiestnictwa hr. 
Borkowski. Po odczytaniu i zatwierdzeniu proto
kółu z poprzedniego posiedzenia, sekretarz dr 
Leo odczytał pismo członka Izby p. Oskara Giil- 
ehera z Białej, w którem tenże powołując się na 
swój podeszły wiek i liczne zajęcia prywatne 
przy rezygnacyi ubstaje. Wobec tego uchwalono 
przyjąć rezygnacyę p. Giilchera i zamianować go 
w uznaniu i*go zasług członkiem koresponden
tem, a zarazem w kategoryi większego przemy
słu krakowskiego okręgu wyborczego rozpisać wy
bór uzupełniający, wskutek czego kategorya ta 
przy zbliżających się wyborach powołaną będzie 
do wyboru 4 członków, a ogólna liczba wybrać 
się mających podniesioną zostanie do 19.

Następnie uchwalono wskutek rekursu, przez 
gminę Świątniki wniesionego, oświadczyć się za 
dozwoleniem tej gminie targów na bydło i za 
przełożeniem tych targów z niedzieli na ponie
działek.

W sprawie zatar u między restauratorami a 
kupcami korzennymi o podawanie ciepłych po
traw, magistrat krakowski odpowiedział Izbie, że ; 
przestrzega ściśle, aby kupcy nie posiadający kon-j 
sensów własnych .lub zadzierżawionych na restau
rację, nie trudnili się restauratorstwcun, że je 
dnak kupcom, którzy takie konsensy mają, poda- j 
wania ciepłych potraw zabronić nie może Co do 
kwestyi personalu nadmienia magistrat, żew sku- ,  
tek podania stowarzyszenia kelnerów, żalącego

się na nadużywanie personalu w handlach korzen
nych do posług kelnerskich bada tę sprawę i 
Izbie rezultat zakomunikuje. Wobec tego uchwa
lone wstrzymać się z ostatecznem załatwieniem 
tej sprawy aż do nadejścia odpowiedz; magistratu 
co do używania personalu handlowego do posług 
kelnerskich.

Kupcy, szynkarze i właściciele domów na Ka
zimierzu wnieśli do Izby podanie o wyjednanie 
zniesienia zakazu, wydanego przez komendę woj
skową żołnierzom, aby po za służbą do tej dziel
nicy nie uczęszczali. Gdy sprawa ta wymaga do
kładnego zbadania powodów wydanego zakazu, 
przekazano ją osobnej komisyi, złożonej z pp. 
Szancera, Mendelsburga i Pollera.

Następnie odczytano reskrypt prezydyum n a 
miestnictwa, wzywający Izbę do udzielenia opinii 
co do projektu nowej ustawy o handlu obnoś- 
nym. Po krótkiej dyskusyi uchwalono projekt ten 
przekazać do sprawozdania p. Juliuszowi Epstei- 
nowi.

Stowarzyszeniu przemysłowców w Limanowy, 
żalącemu się. na tamtejsze starostwo z powodu 
niedoręczania przymusowego korespondencji ce
chowych członkom stowarzyszenia odmawiającym 
przyjęcia tychże uchwalono odpowiedzieć, że w 
takich sprawach zamiast do Izby, należy cię wprost 
odnieść do namiestnictwa.

W końcu wybrano p. Ernesta Stockmara dele
gatem Izby do miejskiej komisyi przemysłowej.
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S i a n o ........................................................... — - — 3 -
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Spostrzeżenia m eteorologiczne
("podług Obserwatorynm krakowskiego). 

Krabów, dnia 14 stycznia.
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U w a g i .  Chwilami pruszy śnieg.

Refakcye itp. ulgi taryfowe. Kulej imienia Ka
rola Ludwika nadaje Da cały rok bieżący, z zastrze
żeniem jednak odwołania przed końcem roku, nastę
pujące refakcye:

dla przewozu dachówki z Krakowa iransiio, mia 
nowicie, jeżeli idzie całemi wagonami z Wiednia, 
do wszystkich stacyj własnych, z wyjątkiem s-tacyi 
kclei Dębi-ko-Rozwadowskiej; ulga polegać ma na 
zwrocie 
klasy

Telegramy „Nowej Reformy1;
( I  ryw aine . )

Lwów, 14 stycznia. Na odbytem wczorajszem 
posiedzeniu sajmowego Koła polskiego uchwalo
no na wniosek pp. Gzerkawskiego i Smarzewskie-
go wezwać rz ą d , aby Sejm nie został zamknię- 

rć/nicy między opłatą obliczoną, według J ty leez odroczony i na nowo zwołany, skoro Ra- 
C t iryty lokalnej (wyższąl, z opłatą obliczoną da państwa odroczoną zostanie.

według taryfy wyjątkowej VI (dla cegły) z dnia 15 Lwów, 14 stycznia. (Posiedzenie Sejmu). — 
września r. 1 8 8 6  (niżazą); Dzisiaj rozpoczęła się generalna dyskusya nad

dla prz* w o? u kości, także oczyszczonych i roz- projektem ustawy budowniczej dla miast i mia-
drobnionych z wszystkich stacyj własnych na wschód steczek. Przemawia p. Abrahamowicz, zapowia 
od Tarnowa do Krakowa i z wszystkich stacyj wła- dając poprawki do § 13. P. Merunowicz żąda
snych od samego Krakowa do Jarosławia, w obu jednej ustawy dla miasf. miasteczek i wsi, c o u -
razach jednak z wyjątkiem stacyi kolei Dębicko- skutecznie można przez zmianę niektórych psra- 
Rozwadowskiej i Jarosławsko-Sokalskiej; warunkiem grafów. Mówca zapowiada te poprawki; zaoowia- 
refakcyi jest przewóz całemi wagonami po lOOjdaią również poprawki pp. Jan  Gnoiński i Ko- 
cetnarow metrycznych; ulga polega na zwrocie r<- ziebrodzki.
żnicy między zwykłą taryfą lokalną (wyższą) a kla
są C z dnia 1 stycznia r. 1885 ;

dla przewozu papieru (klasy A), papieru do pa 
kowania i papy (tektury) z Gródka i Złoczowa do 
Krakowa iransiio, jaketeż z Krakowa transito  do 
Przemyśla i po za Przemyśl; warunkiem jest prze
wóz w ładunkach po co najmniej 50 cetnarów me
trycznych w bezpośrednim ruchu od stacyi wyjścia 
do stacyi przeznaczenia bez wskazania drogi na li
ście przewozowym: ulga polegać ma na zwrocie 3/10 
centa od eetnara i kilometra z opłaty obliczonej we

do Lwowa (dworzec)
od cetn. 

120 8
n „ (Podzamcze) 122-7

n Barszczowic 127-5
n Zadwórza 1 3 1 1

3J Krasnego 135-0
n Złoczowa 140-6
n Zborowa 1 4 5 0
n J fzierny 1 48  4
>? Tarnopela 153  4

Borków wielkich 156-2
n Maksymówki 159 6
n Bogdanówki 161-8
« Podw ołsczysk 163-8
n O iydow a 138  8
n Zabłotec 141-4
rt Brodów 144 0

metr.

Przyjęto następnie 20 paragrafów ze zmianami 
mołoznaczneini; najważniejsza zmiana w § 19, 
mocą którego plany regulacyjne pewnej części 
miasta zniszczonej przez pożar lub wypadek ele
mentarny, mają być zatwiedzone przez wydziały 
powiatowe.

Godzina 2, posiedzenie trwa dalej. Prawdopo
dobnie odbędzie się wieczorne posiedzenie.

( Z biura korespondencyjnego.)

Budapeszt, 14 stycznia. Komisya wojskowa 
dług wspólnych taryf kolei odnośnych, z którego to 'Iz b y  poselskiej sejmu węgierskiego przyjęła pro- 
zwrotu jednak strąc’6 się ma opłata manipulacyjna , jekt rządowy o zwołanie rezerwistów na 7-dniowe 
w ilości 4 ct. od cetn. metr.; j ćwiczenia, celem pouczenia o nowej broni rep -

dla przewozu piwa w fądkach i beczkach w ła tierowej Minister obrony krajowej oświadczył, że 
dunknch po co najmniej 50 cetnarów metr. na lisi 90.000 nowych kararaoinćw jest już sporządzo- 
przewozwwy, > to z Krakowa loco z Fodgórza loco ny< h i dwa korpusy armii zostały w nową broń 
z Bochni i Słctwiny do stacyj poDiżej wymiepio- j zaopatrzone; liczba powoł-ń zostaje o jedno po- 
nych ; ulga polegaó ma na zwrocie przewyżki opłaty | wołanie powiększoną, jednakże w eałośe1 żołfiie- 
obhczonej według zwykłej taryfy lokalnej po nad rze nie będą musieli poświęcać więcej c/.asu ćwi- 
opłatę obliczoną według następujących norm r fak- ’ czeniora wojskowym, aniżeli to przepisuje usta- 
cyjnych: w a ; minister wojny prawdopodobnie zdoła po

kryć większe wydatki w ramach budżetu, a w ra
zie gdyby to okazało się niemoźliwem, wystąpi 

1 w swoim czasie z odpowiedniemi propozycyami 
• w delegacyach. Wykształcenie wojskowe pow ała- 
j nych już do ćwiczeń rezerwistów węgierskich 
będzie się odbywać w ich własnych okręgach u- 
zupełniających.

Berlin, 14 stycznia. Mowa tronowa, jaką dziś 
sejm pruski został otworzonym, wyraża na wstę
pie, że niepokój o zdrowie następcy tronu nie 
opuścił dotąd ani cesarza ani domu cesarskiego 
ani narodu, lecz nadzieja wyzdrowienia trwa je 
szcze ciągle.

Położenie finansowe pomyślniej się układa, a 
niżeli można było oczekiwać. Wyniki administra
c j i  w r. 1886/7 okazały się o 32 miliony marek 
lepsze aniżeli przewidywano w projektach.

Dla wydobycia wszystkich powyższych refukoyj i Rok rachunkowy 1887/8 mógłby wydać jeszcze 
powii ien reklamujący przedkładać orygnalne rece-’ pomyślniejszy rezultat tak , że jeżeli niw nastąpi 
pisy nadawcze, wystawione na jeg* nazwisko, a to przeszkoda ze strony nieprzewidzianych i nie da- 
fewartalnie, najdalej zaś do dnia 31 marca r. 18“9. jących się obliczyć wypadków, oaaże się zape-

wnionem przywrócenie i utrzymanie równowagi 
w budżecie bieżącego roku.

Do zadań, mogących być rozwiązanemi, nale
ży w pierwszym rzędzie trwała poprawa mate- 
ryalnego bytu duchownych wszystkich wyznań.

Pierwszy krok do polepszenia płacy urzędni
ków będzie uczyniony ze strony skarbu państwa 
przez zrzeczenie się opłat od kwot wypłacanych 
na rzecz funduszu wdów i sierot.

Ciężar podatków gminnych i szkolnych zosta
nie zmniejszonym przez przejęcie części płac na
uczycieli w szkołach publicznych na skarb pań
stwa. Odnośne projekta zostaną wkrótce w Sej
mie wniesione wraz z budżetem na r. 1888/9.

dn. 13 stycznia.
Płacono za 100 kilogr. netto:

P s z e n ic a .........................................
Ż y t o ....................................

Owies 
Groch 
Taiarka 
Presa . 
Fasola 
Jagły .

nazwisl 0, a to
marca r. 1 8 “ 9.
(G az. Iw).  ,

R ef.). Kraków,

od do
7-25 7 4 7
5 6 0 5 -7 5 ;
5 25 6 - -
4 -90 5-10

— •— 10 50
— ■ — 7-50
— • — 6 5 0

8 — 10 —
U 1— 13 -

Mowa tronowa zapowiada w dalszym ciągu 
projekta budowy ważnych połączeń kolejowych, 
tudzież innych nudowli celem uzupełnienia sieci 
kolei państwowych, oraz projekt regulacyj dolne
go biegu Wisły, ustawę o zarządzie prowincjo
nalnym i samorządach okręgowych w Szlezwiku 
i Holsztynie.

Ustawa o ubezpieczeniu robotników rolnych i 
leśnych wykonywaną bywa według mowy tro
nowej bez przeszkody. Mowa kończy się życze
niem, że niebo błogosławiło pracom sejmu w tej 
sesyi.

Petersburg, 14 stycznia. Podczas noworoczne
go przyjęcia grona dyplomatycznego car rozma
wiał czas dłuższy z ambasadorem niemieckim 
Schweinitzera.

Paryż, 14 stycznia. Nn wczoraiszem posiedze
niu senatu Leroyere zajmując krzesło prezydenta, 
dziękuje za zaszczyt, który go już po siódmy raz 
spotyka; przypomina tradycje  senatu, szanowa
nie wolności rozpraw i godność dyskusyi; — ubo
lewa nad tern, iż musi zaznaczyć, że liczne pro
jekta do ustaw doznają spóźnienia przez zbyt czę
ste zmiany ministrów; — wyraża nadzieję, że 
rząd z dobrej woli senatu skorzysta— a nawzajem 
senat z czujnością i stanowczością zrobi użytek 
ze swych praw kontroli, bo to należy do jego 
prerogatyw, nakazanych konstytucją, a kraj spo
dziewa się tego po jogo palryotyzmie;— wreszcie 
kuńuzy pocbwaią na oz ść prezydenta rzeczypo- 
spolitej Carnota.

Idnrsn t elegraficzn e.
W  a  g - l e t d m l « >  w l o i  o n  « k l

dnia 14 stycznia 1888.

Zjednoczony dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota 
5 %  austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe ...............................
Londyn . . .
Srebro ........................................................
20-to frankówki za sztukę . . . .
Dukaty a u s t r y a c k i e ...............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Kurs w wsi.
austr

1 Słr. e t

! 78 05
80 20

1 n o —
98 —

867 _
j 268 75
126 90

! 10 03
! 5 97
| 62 27%

Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Sm arzewski. 

W ydaw ca ;  Dr. Lesław Boroński.

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Redak- 
c y i, która te i  żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁANE.

K o n s o r c y u m
zawiązane w celu zabudowania kilkanaslu par
cel w kompleksie Wgo Emila Bertemiliaoiz £■*- 
jera przy ulicrch B.-ajerowskiej, Podlewskiego, 
Szopena, Moniuszki we Lwowie, przyjmuje zgło
szenia na zakupno pojedynczych gruntów, w yko
nuje projeicty, plany, kosztorysy i udziela bliż 
szych informacyj. Listy i t. p. odbiera: Zarząd 
realności Emila Bertemiliana Brajera we Lwowie.

(45)

NADESŁANE.

Dnmnwvm orsz najp<LwaieKzJm Adkiem
h J U l H U W J f I I I  przeęiw cierpieniom z niestra 
wieści i zatwardzenia powstałych, aą Lippomanna 
Karlsba izkie proszki musujące.

Do nabycia we wezyetkioh aptekach. 1160

NADESł ANE

Neusteina ocukrzone pigułki
św. Elżbiety

„czyszczące krew “, wypróbowany przez znakomi
tych lekarzy polecony Jśrodek na zatwardzenie. 1 
pudełko zawierające 15 pigułek 15 c t . ; zwitek ze 
120 pigułkami 1 złr. w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictw. Na pudełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło
wana marka z czerwonym napisem: „ B e l l i g .  
L e o p o 1 d “ i nasza firma : A p o t h e k e  „ Z  u r n  
H e  l i g e n  L e o p o l d 11 w Wiedniu róg Spigel- 
gasse i Plankengasse. W Krakowif i^ład w ap te
kach pp. R e d y k  a. W i  s 2 n i  e v* s k ’ g , So -  
b i e r a j  s k i e g o  , K r c k i e w i c z a  i J ó z e f a  
T r a u c z y ń s k i e g o .  (1880 12-24)

Kraków* dnia 11/1*
(Bez bieżącego kuponu.)

Kable papierew e rosyjskie za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a ....................................
6 % Pożyczka krajowa galie . za złr. 110 
4 1/ , % Pożyczki krajow i galie. „ „ 100
5 „ O bligacje indemn. ga l. za złr. 100 k. m. 
4 lJ,% L isty zastaw. Banka kraj. za złi - 100 
5%  Obligi kom unalne . . . .  I Einis. 
4 % Listy zastaw ne Io w . kred ziem.
4% „ n n n ,  i i  Em.
4\l% „ „ » n I> ■ ■
fi %  it m w  n n
5%  „ „ „ z prem. 10 %
5%  .  „ „ z w r .z a 4 0 lat
5%  „ „ Król. Pol. za rnbli 100
4%  „ likwidao............................................100

L w ó w ,  d n i a  13/1.
/ i el bieżąeego knponu.)

Akcye Banku łup. gal. (dyw id.j na  złr. 200 
5%  L isty zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100
4*i% n n n n » i> r 100
4%  „ „ „ n °kr. 56 „ 100
4 ’/,%  Listy zast. Banku kraj. „ „ 100
5 % Listy zast. Banku hipot. gal. „ 100
5 % Obligacje indemn. galie. za zł. 100 m. k. 
4 1 1 ó Obligacye pożyczki kr&j. za złr. 100 

«  Oblig. komun. Banku kraj. „ „ 100

p łacą żądają

109 60 110 50
62 62 50

9 95 10 05
100 _ 102 —

92 _ 93 75
99 toi .
92 93 50
99 50 101
94 95 60
89 _ 90 50
94 95 50
99 «. 100 —
99 _ 101 _
97 _ 99
98 99 _
89 91

281
99 75 101 V
9... 70 95 2
— _ 9! 50
94 _ 95 50
97 _ 93 2
>■ 0 60 102 10
— — 94 50

100 101 —

W a r s z a w a ,  d n i a  1/31.
(Be.i bieżącego k u p o m  )

5%  Listy zastaw ne z r. 1869 za rubli 100 
4%  Listy likw idacyjne . . „ „ '.00
5% Listy zast. W arszawy i Em. „ „ 100
fifc - - „ II „ „ „ 100
5 #  » „ „ i n  „ „ „ 100
5%  n „ IV „ „ 100

W ie d e ń ,  d n i a  1 3  l .  
Ob l i g )  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
R enta a u s tr  p ap ie r, ab 16% za złr. 

„ srebrna „ „ „
„ rfoto • ■ • » ,

papier, nowa „ _r _ i otr a ORA /Ir aVi \oi •*o

5 %
5%
4%
5%
4%
5%
5%

100

1860 „ 500 „ 
1860 „ 100 „ 
ls 6 4  bez % całe 
1864 bez % pół

Obligacye korony węgierskiej.
4% Renta złota na 1000 złr. za zł
5% „ papierowa . , . „ ,
5% Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10% e 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ 

n n n n 50 „ „
i  % Losy C isańskie (Tkeiss-Reg.) „

p łacą żądają

90 25 
98 5
97 -  
96 6(' 
96 50

Obligacye indemnlzacyjne.
5% Obi. ind. ab 10% esc. Galicyi za 100 ro.k.
5% „ „ „ 10% „ Buków. „ 100 „ „
5%  „ „ „ 7% „ Siedm. „ 100 „ „
ó%  n n „ 7%  „ W ęgier. „ 100 „ „

Różne inne pożyczki.
J, Losy D onan-Regulir z 1870 za sztukę 1

5% Pożyczka „ z 1878 „ „ 1
3% Serbska poż. pr. po 100 fian. „ „ 1

’9 Losy tureckie pr. 4u0 „ „ „ 1

78 20 78 40
100 ■0 40 "0 60
100 110 30 110 60
100 93 40 93 6
100 132 — 132 —
100 135 75 136 25
100 l i 7 — 138
100 164 50 165 _
100 104 50 165

100 97 25 97 45
100 83 — 83 20
100 110 26 U l
100 119 - 120 -
100 119 — 1 2 ) —
100 *23 25 123 75

4 )/■
5

**/.
3%
4%
4‘/.
5%
4 7 .
4%
4%

Listy zastawne.

% Bank krajowy galicyjski za 
„ „ obi. kom un.„

Banka hip. gal. z 10% pr- „
„ 40-letnie . „

% Boden-Credit allgem  óst. „ 
Boden-Credit allg. ost. z pr. „ 
Gal. Taw. kred. ziem. okr. 41

% n „ „ „ *
Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 

% Banku austro-węgierek. „
n r> n  ̂ n

Baukn hip. węg. z premią ,

złr.

płacą

100 -  
99 50 

103 50 
103 50

1 8

30 40
i" -

100 92 — 93
100 (V) 25 1 -•> 7
100 i 0 — _ —
100 97 50 93 50
100 ! 00 50 l - l
100 100 75 101 25
100 90 1 _
100 ‘ 4 95 —
100. 99 9 r o
100 101 25 101 75
100 99 35 100
100 103 50 104 —

żądają

101 
100 25 
104 50 
04 50

119 -

30 80 
'7  50

Obligacye pierwszeństwa kolei.
A lbrechta . . .  na 300 z łr. za 100 

5%  Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100 
4*/,^. Kar. L . Em. z 1881 na 300 „ „ 100
5% Koszyoko-Bogum. „ 200 „ „ 100
4 % Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10 > „ 100 

Lwow.-Ozern. z 1884 na 300 złr. „ 100
,4 Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ i00

5%  Siedmiogrodzkie . 200 „ „ 100
3%  Lomb. (Siidb.) na  500 fr. za sztnkp 1
5 % Przem .-Lup 1. Em. na 200 złr. za 100 
5%  N ordosty . . .  „ 300 , „ 100

L o 8 y.
S u iap . losy B n y lik a  . na 5 '.łr. w. *

F l a r y ...................................
4% Tow, źegl. Duu. ab 10%
K r a k o w s k ie .......................
Ofner (m iasta Budy) . .
Czerwonego Krzyża austr.

* „ węgier.
Rudolfa . . 
Slanisławowskie . . . .  
4 7 ,%  Tryesteuskie .
4%

n 40 r» m. k.
n 100 rt w. a.
» 20 > w. a.
n 40 n w. a.
n 10 » w. a.
n 5 n w. a.

10 n w. a.
20 „ w. a.

_ 100 n m. k.
50 n w. a.

płaaą żądają

97 98

97 75 98 25
99 20 99 7

8 60 79 10
86 60 87 50

124 _
9? — 98 -

146 146 60
96 — 96 40
95 25 95 76

8 40 8 70
177 _ 178

48 1*0 49 60
116 50 117 50

17 50 18 50
49 50 50 ro
17 20 17 40
1 10 !1 40

lż 50 0
33 50 84 _

137 — — —
69 5

Ostat
dywid.

6 -  

5 -  
13 — 
1 8 - -  
25-25 
38-60

21 - —

10 - -

13S10-50 
13-50 

7-94 
9-50 
9-94 

25 fr. 
&.r. 

16-25

JAkcye bankowe.
A n g lo b a n k .............................na
Bankyerrin W iener . . „
Kredyt, dla handlu i przem. „ 
Kreditbank węg. allgem. „ 
L aenderbank . . . . „ 
A rstro-w ęgierskie . . . „
U n io n b a n k ....................... ......
Galie. Bank hipoteczny . „

płacą żądrją

200 złr. 99 99 50
100 86 - 86 25
160 270 - 270 .0
200 n 272 - 272 50
200 205 75 206 25
6i>0 872 -- 874 —
100 <90 - 190 60
200 — —

Akoye kolejowe
AlfSld Finm a . . . .  
Ferdynanda Północn. 
Karola Lndwika . . 
Lwowsko-Czerniow-Jassy 
Koszyoso-Bogumińekie
R u d o lf a .............................
Siedmiogrodzkie . . . 
Staatseisenbahn . . .
Lombardy (Stidbahn) . 
Żegluga na Dunaju . .

na 2“O 
„ 1050 „ 210 
.  200 

200 
„ 200 „ 200 
ń 200 . 200 
„ 500

złr.

W a l u t y .

20-to Frankówki 
20-to Markówki . 
Pół-Im perya y ros. 
Fan ty  zzterhBgi 
Banknoty w łosbe

sztukę

pełne ważne
-i

.U  100 smok

171 -5
24 55 
193 50 
209 -  
139

lbń 25 
Cli 60

84 60 
343

6  97
11 03
12 43 
10 37 
42 65 
4» 30 

109 75

172 25

i  PS 7
l« f 50 
139 7o 
179 50 
169 76 
311 75 
os fi 

845 -

l di 
JO u* 
12 46 
10 39 
1* 70 
48*0 

110 . .
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B o m  SASKI
w  f i r a S t o w ie

u l -  S ł a w k o w s k a  i  ś w .  J a n a .

H ’ A d m i n i i t r a ^  H o t e l u  S a s k i e g o  m a zaszczyt zawiadomić Szanow na P u 
bliczność,- że R e s t a u r a c j a  h o t e l u ,  po zupcincm  odnow ieniu  loka lu ,  z dniem dzisiejszym 
została oddaną  pod zarząd p. R o g u s i e w i c z a ,  byłego zarządcy  R e s ta u ra c j i  tinafid-Hutelu 
w Krakowie. A d m in is t ra c ja  postara ła  się o k ierow nika kuchni, który p rzy  na jp ierw szych  dw o
rach  za g ran icą  da ł  dowody w szechstronnej zdolności i w iedzy w sw ym  zawodzie może wiec 
śmiało dać g w a ra n cy ę  Szan. P u b l ic z n o śc i , że R e s ta u r a c ja  pod zarządem  p. Bo*msiewicza g n a 
nego z wieloletniego doświadczenia i energii w tym  k ie r u n k u , odpowie w  zupełności najw y- 
bredniejszem  wymaganiom.

P rzypom ina  równocześnie dm inistracya, że cenę pokoi znacznie zniżyła. 4!) 4 6

Z m i a n a  l o k a l u .

Jadwiga Rogozińska
a l c u B K e r l K a

zawiadamia osoby interesowane, ż t  obe
cnie mieszka przy u l i c y  S t a r o w i ś l 
n e j  ,  1 8 ,  i poleca się nadal łaskawym 

względom Szan. Pań. 65 3 0

Sitrflut zimofy-Loflen,
1
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II. gatunek tylko z ł r .  « ■ * © .
Najlepszy, najtańszy i najtrwalszy surdut 

zimowy ze styryjskiego L o d eu u . siwy lub
brązowy, w różnych wielkościach. Miara : 
objętość w piersiaeh-

Damski kaftan sukienny
płego „Palmerstiti i“, elegancko wykończony, z 
ugarnirowanyni szmuk^rskiemi robotami koł
nierzem, re.awami i kieszeniami ^  g

i ło w e  ubranialęskie r r s
zeika z f-wsłego sukna z Berna lub z łłei- 
ohenbergu, z ciepłą podszewką, dobrze wy
kon jzony, na lesien lub zimę, w każdym ko
lorze i wielkości. Całe ubranie C i C n
IIgaruuek z ł r .  8 * 5 0 ,  oajlep- C I I .  J  J U .  
szy r ł r .  1 0 * 5 0 .  Na miarę podać tylko obję- 
' iść w piersiachŁUfci* w yjiui Pif'-" • _ — - -

Kautschukowy płaszcz od deszczu
z kapuzą. z nieprzemakalnej, milUniz.owanej, 
gumowe, materyi, w eleganckim kroju pale
towym, po >.czas pogody można używać je ko 
zarzutbę (Ueberzieher) Na mia- O ^ O .
rę wystarczy podać wysokość

Pokrycia na stół i łóżka
deseuie kwiatów wykończono, na 
wgzyst.4 rogach pluszowe kubasy

z wyborne
go rypsu w

Deki do podTózy i na konie
płe jak futra, trwałe  i duże z ko- t ‘7 S
torowan. p ręgam i,  sztuka tylko L W i  I • “ ■ 

_ N a j l e | m e p o * ł r ^ ! i * y 5 .
Chustki eleganckie i trwali

w wszystkich kolorach Z ł ł .  l i  
wsehodpieh , z pyszuą , wyborową fieodzlą, 
bajecznie tanio , z powodu kupna okoliezno- 
sciowęgo sztuka tylko 1 r . l r .  ńl  11 ■

Rozsyłka jedynie za pobraniem poeztowem,

r a n c T a » mHalMyt",: ,ii i iaPrz(id Pod Swa'  r a u t >»  * d o m u :  F e k e l e ’«

FadriU-Laner fertipr ieiier
„zur  ungarischen Krone“ ,

W i e n ,  V. W e t i r g a s s ę ,  13/3 8 .

Pracownia
SDR1EN DAMSKICH

ulica św . A nny , L. 7 ,
poloca się do szybkiego i gustownego 
wykończenia sukien damskich balowych

Po b. przystępnych cenach.
Tamże jest osoba do fryzowaniu ułów 

na wioozory i bale. 50 3 3

® r *  S c l i w a i g e r a

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty
godni u a..-.kie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienia męskie i rozpo
czynające się choroby nerwów i krzyżów 
wszelkie i nne choroby płciowe w najkrót
szym czasie. Do nabycia flaszeczka p0 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
D r a  S c h w a l g e r a  w  W i e d n i u ,

VII., Laudong., 2 9  14 9 25

!  . 1 % ^  B A J E R  |

IMagazyn i Fabryka wyrobów tokarskich!
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej, Nr. 13,

rogu,
ł ( -
M

m

~WT / U J     J  WUŁIllbj f 111 •

^  ^  i ) i a n k ?n0®c^ i  gustownie wykonane wyroby z bursztynu, r
^  ’ 0Sl!l słoniowej, dizewa, kamienia, marmuru i metalów, j .k o  to :

cyMcliy i  Mmtynanii, wjśniowe, tureckie, badeóskie i z jaśminu,
c j / y a r n i c z k i ,  f a j k i  p i a n k o w e ,

laski, kije bilardowe, szachy, arcaby, domina i t  d. ^
W sz e lk ie  p rzy  b o ry  do  b i la rd ó w .

W i  e I Ł i w y b ó r  p o r t m o n e t e k ,  
K r ‘t B l e ! t Ł u l e ,  k r i k i e t y .

d ,’hi'y g u s t .  r / .e tu ! iie  w y k o n a n ie  i p r z y s tę p n o  c e n y  rę cz y .

S k ł a d ,  k a s  o g u i o t r w a ł y c ł i . %Ojń 6 f, %

c b d i ^ d d d b b d ^
W I K T A  L B C Z S  j  C Z E . _______________________

S A L  AjCłA 2K C H I N  Ą
wyrobu

aptekarza Henryka Blumenfelda we Lwowie.
Środek ten jest ekstraktem królewskiej kory chinowej. Działa niezawodnie 
urzeciw niedokrewnośei, cierpieniom nerwowym, tebroin i osłabieniu. Jako 
tomczny i pokrzepiający wzbudza apetyt i wywiera najznakomitsze skutki 

w rekonwalescencji po chorobach ciężkich wycieńczających, 
i i  Skład główny w aptece pod „złotym słoniem“
n  H e n r y Ł a  B I  "U m e n f e l d a  - w e  L w o w i e .  

5  Cena butelki 1 złr. 50 ct.. podwójnej 2 złr. 50 ct.
skład dla Kiakowa w aptece Wgo K .  S t o o k u i a r a ,  u l i c a  G r o d z k a .

M  r f T  B r ł s z b k i  o win.eh lec*ni»*veh , oraz wysasy ś isdeetw o skuteczności tych/e , 
± J  a nil żądanie bezpłatnie apteka Henryka Blumenfelda we Lwowie. i O U / v

O s t r z e ż e n i e .
Ninie szem ostrzegam przed u Izielaniem jakich

kolwiek pożyczek lub ruchomości "Subie-ie lub 
na  ezyjekelwiek imię n i a ł o l e t u i e m i i  M a 
r i a n o w i  M y ś l i w c o w i ,  tenże bowiem ża
dnej gotówki ni.; posiada, a majat&k jego pozo
staje w sądowem przechowaniu — ja zaś nic 
za niego płacić nie będę. ri!> 5 5

M a t k a .

Asystent farmacyi
ukończywszy kursa nu wszechnicy w Kru- 
kowie, poszukuje natychmiast posady do 
objęcia. Łaskawe zgłoszenia uprasza nad- 
s y ta f  do Anmiu. „N. R .-f .rm y1 poJ lit. 

D r .  Ł .  8 .  K r a k ó w ,  p j  o o

Bardzo tania
w y p r z e d a ż

z p o w o d u  w yjazdu .
8 0  ł ó ż e k  ż e l a / i i y c h ,  nowy>•yali. rozmai-

tego t;i>onu ;
: t o  u m y w a l n i  ż e l a z n y c h ; 
1 k o ł y s k a  l u i j a n a s p i j ^ u a  

systemu

jest do sprzedania razem - 1
11'ica F lo ry a ń sk a ,  Nr 4,

n wego
SÓ ■?

u stróża.

a r ó s s l e r ła
W O D A  d o  ^ Ę B O W

ui>uw natychmiast i stale każdy ból zębów.
Flaszka 35 csntow :>3 2b : 2 

W Krakowi* prawdziwej dostać niozm- je
dynie w aptece pod złotym słoniem E. b teck- 
mara. We Lwowie w aj tece . yg. Ruckora.
W pjrszczowie w aptece fłiemczewskiego 
W Bielsku w autfce  Alf. B^menthala.

c  e s  j s t  jst x  k  
f a b r y k i  

Cukrów deserowych i Czekolady
W ła d y s ła w a  i l iń s k ie g o  w K ra k o w ie

|3VjL
C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

B e y e r a  i  S p ó ł k i
S  u  k  1 c  u  t t  i <• *- A r o  1 3 — 1 4  w  K r a k o w i e  1M B

naprzecw ko^ądiła N |Lirvi.
I fnnkif ®k.ad biei.zuy dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej 1  uajleps/.ego ga

tunku płótna i sz i r t i .g u ;  także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek
sa i szirtingu «. c 'd ■ ■; .akoś. i, p .-ndzwyezajuic niskłen eenaeh.

f :; f  e 11 u i k jm
Kołnierzyki męskie i damskie w doskonały* 

gatunku za ' / ,  tuzina złr  1 20 do 150 
I -*ankiety męskie i dam. za/i  par złr. r . y i  duJ$.

» tuzina lnianych chustek do oosa -,t. 00 
i ‘20, 140, 170 do 4 złr. 

s tuzina p/awdz. francuskich batysiowyeb 
chustek do nosa /.‘i. 2. 2-50, 3 do 6.

'» tuzina argie ls .  batyst., chustek do uosa ------------------------ --------
2 cajmodniejsz. brzegami w różnych kolo- ć  barebantu gładkie złr. 1‘60 i 1-75.
raeh ct bo. zł. ' ’ 0

C u k r y  d e s e r o w e .
Za kilo złr. et.

}nszule  w lepszym gatunku z ńaitem ręcznym 
złr. 3. 3 75, 4, 4 25 do 5.

-lOszuie w nadepszyui gatunku i różnych rr>- 
'••••>bvih C  afefi. 5 i s. '

Majtki damskie.
Zwykłe Ho ct., ozdnhniejsze złr. 1-20 z ha- R H  

ftowan. szlarkami złr. 180, 2 1 0 , 2 50 i 3

, . ,,,. . 1.20 do 3 
s z o k a  (o,'  Jok albo 231/, m.) anbrego 
plofna lnianego złr. 6 50, 7-50, H, 10 i 12. 
Sztuka (37 łok. albo 231/, m.) *i< '  */. szią- 
sk-eg- płótnf. złr. 10. 1Ć50. 12, 12 50 13, 
-4  . 16
sztuka (63 t albo 39 111 ) 5/, holend. weby 

, i l - Żl.  Ż3, 25, 28, 30 37, 42 i -50.
1 sz tuka (63 ł. albo 42 m.) i '/« prawdzi- 

w®80 ramburskiego płótna w najlepszym 
i gatunku od zł. 22 do 60.
.' tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 wr.i , 

sz tuka ■/, lnianego płótna na  6 p rzec ie  
r«deł bez szwu od złr. 15 do 21.

na bieliznę męską i damską od centów 
<'•> do 50 et. 7,0, uiętr.
!"v.nty różnej wielkości od */4 do | i / ,  i *“/,

„ ,a . usitaniej,  od 150 ,  2. 4 złr.
!fllj h r y ll.lane do nakrycia stołu na 6 do 24 
osób, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50

-  -...   ^----  ̂ a j. jij
Haftowane ozdobne albo okładane nilu 

2 50 i 2-?r, ł K4 -'ł r -
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1-60 do 2, 7. dobrego szy
fonu złr. 2 50 do 41 JO .  

ż  haftowau. wstawkami*złr. 3-50, 3-75, 4 j 5 
Spodnioe z trenami z_ wstawkami iuo bez 

wstawek złr. 4 ’50, 5, ft, 7-50 i 9. 
Spodąice z barchanu, gładkie, zir. 2 i 2-50 
Haftów ozdobne -.Mn-kure piką złe, 3 -5(1 ; 3-85 

Kaft.uiki.
szyfonu zwykłe 1 zł,-., lepsze złr. i-50 
z wstawkami haftów, cd złr. 3-25 d0 3 50 I 
z barchanu gładkie złr. 1-20 , 1-75 i I no’ 

Haft ozdoh. ich okładane piką aft-, -ypr, j 3 20' 
Koszule męzkie.

!  uąilepszego angielskiego szyfonu z gorsem 
gładkim albo t  i.stewkaini z ł ' .  1 -gp 2 
2 50, 2-74S i 3.

'■ -iobreg- i>łóiua ruttibu!'t-kiigo klim hWep 
<łr. tV3f), 3-50 i 4

Kalesony męzkie.
A angiedsljie.i w ki, wsfc.dki.ti wieikosci ,>,

złr. 1'25 do 1 4 1.
/  dobrego cieukiogo pł • ;  o j j-g-i 10 o-

Koszule damskie.
I  szyfonu złr. 1 • 10, z haftem wzorów złr. 1'85 

. 01 ego holenderskiego albo rumłiurakiego 
p.o na z listwą na przodzie lub do zapina
ma na ramieniu, złr 2-50 do 3-20. -  ... ..  —  iu .

W ielki w ybór pończoch dam skich b ia łych  i ko lorow ych, ja k o te i mszkioh sk a rp e te k  w 
, Uj żnych g atu nkach  I ko lorach .

iLWW, t i .! - ,? 8 zakupiony towar ręczy się, .30 się nic podoba, odbieramy, zamieniamy 
albo wv • j  > 'z:» to całkowitą uaieżytość. To dołtrowolae przez nas przyj *ie zobowidkanie 

[daje bukującemu pewność, i - nasza usługa jest skorą 1 ;c.eliia,' i że uaszc.mij
76 « • 8ą ^  k0nk “ T ' >yJ- Z . y  okim siankiem

F i l i a :  M .  B E A E 8 M  i  N  »6 ł k i .
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Pomadki wszelkich eatunków z galaretkam i, 
sok*m i, massami , w najnowszych faso
nach i najw ytw  rniejszem i sm akam i . 2 —

Czekoladki w rożnych gatunkach i nwneów 
puluJniow y-h suehycl jako im .rzęchów, 
m igdiłow , jis ta -y j pin !i. kasztanów, u* 
sposób francuski i hiszpański wyrabiane 2 40 

Marmoladki kijowskie z jabłek, moreli, rę- 
glod, brzoskwiń, m alin , poziomek wino
gron z najw yborniejszych owoców . . 1 60

Owoce smażone g ru szk i, morele , ręglody, 
orzechy włoskie, melony, wiśnie, pigwy, 
i wsz;)kie inne gatunki coiziennie swie-
żo g l a z u r o w a n e ..................................   •

Owoce w pudełkach bardzo ozdobnych od 
30 centów do 4 —

Ananae smażony w konserwie lub pomadzie 5 
Cukry kremowe, kapsolki Sorbetem n ap eł

niane, karmel i piersiowe w kostka h lub 
papilotkaeb na sposob szwajcarski rebione 2'40 

Cukierki od kaszlu slodowo-szlazowe ua
sposób Dra H o f fa ......................  ■ •

Karmelki nadziewane owocami, galaretam i 
i zwyczajne ze smakami owoeowemi co
dziennie ś w i e ż e .........................................

Cukierki miętowe konserwowe . ■ •
Tragantow e
iirage w najnow. fasonach , pięk wykon.
Migdały p a l o n e ...............................................
C iasteczka angielskie do herbat . . .

Czekolady do gotowania.
Zdrowia bez w anilii ...................................
W a n i l io w a ..........................................................
WanPiowa lepsza .........................................
Waniliowa najlepsza .......................
Czekolada: w proszku z czystego ziarna 

Caeaowego . , . . • • ■
Cacao w massie miałko u tarta  w kilku ga

tunkach od złr. 2 56 za kilo do . • "  ~  
Cukry ozdobne piankowe na urocz święta 3 
Kwiaty z wzorów naturalnych 

Czekoladki w pudełkach — dla dam ~  J!8!;;’ 
skic, w aniliow e, Botons ave c rem e , TaDieies 
ave crem e, krakow skie po 35 ct. i wyżej.

Wszelkie wyroby '■ czekolady dla dzieci , p a 
pierosy, cygara, chrabąszczu 1 inne d r-b u z^  , 
ceny nader niskie. Oraz wyrób wszelkich pude
łek ozdobnych i bombonierek po znanych juz 
n'*kich cenach. . ~ 1.49 ’?

Pol ca sic względom Szano.’. ncj i uldiczuosci 
z uszanowaniem

M ła d y s ł a w  L ip iń s k i .

Ważne dla wszystkich!
T y l k o  w  g ł ó w n y m

MAGAZYNSE HURTOWNYN.

H E R B A T Y
p r z y  u l .  G r o d z k i e j ,  L .  3 5 ,

można dostać
N A J L E P S Z Ą  H E R B A T Ę  C H I Ń S K Ą

Niżej podpisany, mając stosunki familijne w 
jednem z większych miast w  < C I i in |l ic l i , jest 
w możności sprowadzać z pierwszych źródeł 
i na.swieższych zbiorów w najlepszych gatun

kach h e rb a tę ,  k tórą  to sprzedaje 
f *  po c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h ,
PP. Kupcom i większym Odbiorcom sprzedaje 

po najtańszych cenach.
Również utrzj rnuje na składzie wielki wyoór

P o r c e l a n y  j a p o ń s k i e j
mianowicie: wazy, serwisy itp. jakoteż wszelkie

wyroby chińskie i japońskie
y, k o ś c i  s ł o n io w e j  i  d r z e w a .

I praszijąc o ł .skawe względy 8 zan. P. T. 
Publiczności, zostaję z wysokiem poważaniem

U 13 15 II . H orow itz.

Le meilleur dejeuner

g > ° V  
* / /

Se trouye k Cracoyie che* :
MM. J.-F. Fischer, Linia AB; 

Jawornicki, grandę Place.
N o t a . L<*s t a b l e t t e s  d c  C h o c o l a l  M e n i e r  

so D t  d e  i 5 0  gr ;i m m < ' .s  ul  t i 5  j r r a m m e s  n e t .

li

1-20

1-20 
1 60 
2—  
2 -— 
2- -  
2 -

2 -
2-_
3 — 
4'—
1-60

6- -

iiKtlcii o d ę  u l o t e k ,  z r o g o w a -  
i uU* s k ó r y  l u h  b r o d f t w k p  

V s u w a  p e w u l e  w n a j k r ó t 
s z y m  c z a s i e  ł b e z  b ó l u  p r z e z  
t y l k o  n n p c ^ z l o w n c i c  s ł a w 
n y m  j e d y n i e  p r a w d z i w y m  

4 grodkiem Radl aucr a  7.
C z e r w o n e j  A p U k l  w  P o z n a n i u .
Paczka i flaszką \ pęzelklrm 6łVc1.
Cilhn Mtńilien [K.iJŚiomirMilene Medaillen

/V?',3j.|'4^Fł4 
i l 1 J  86

(Marka ocUronna.)
Skład w Krakowie w aptekach pp. P.«Krokie- 

wieza ua Kleparzu, V,T. Redyka, E. Stockma'a, 
J.  Trauezyńskiego, K. Wiszniewskiego; we Lwo
wie u p Z. Ruekera : w Czernlowcach u p. Aliha; 
w Brodach u p. Lateiners,  również w aptekeeh: 
w Brzesku Drohobyczu, Jarosławiu, Nowym S ą 
czu, Gp > ;nie, Rzeszowie. Samborze, Tarnopoli  . 
Tarnowie, Zbara-u. 130 22 26

H o z s y l k ę  H  i n
w bardzo praktycznych oplata- 
nych gąsiorkach, zawierających 
4 litry czyli 5 1/, bu te lek ,  do 
wszyBtkieh staeyj pocztowych u- 

skutecznia 2179 11 15

Skład win
JANA BAUMANA

w  B o o h n l .
gąsiorkiem.

. z łr .  2 3 0
• „ 2.50
■ „ 2-75
• „ 3-10

3-60 
4*20
4-73 
6 ' — 
7-50

12 — 
2-45 
3 — 
2-60 
a -20

Ceny wraz z
iasiorek hegelayskiego N r  I

Nr. II. . „
Nr.  III

„ samorodnego
n „ szlachet Nr. I. „
n r „ Nr. II. „
„ maślaeza I. putowego „
„ maślaeza II. jutowego „
„ maślaeza III. putowegc „
„ Tokajskiego Ausbruch V. put. „
r E rlauera  czerwonego „

Erlanera starszego . . .  „
„ Mailbergera austryae. białego „
„ Gumpoidskiroh. austr. b 1872 ,
„ kon.aku francuskiego słynnej
„ firmy Bamet et Eils w Coc-n i ; „
„ C o n l a k  s t a ry  z roku 1865

Grandę flne Chamnagne 
spr Zamówienia uskutecznia natychm ast

Dla Uacych i osłabili
Nagrodzone na warszawskiej Wystawie Hy- 

gienieznej listem po-hwalnym i medalem na 
Wystawie Krakowskie; . analizowane',  uznane i 
koncesyouowane przez Radę leka ską

Ekstrakt i Karmelki
miodowo-ziołowo-słodowe

z fabryki

,,Lp,liwa“ w  W arszawie  
ulica Zgoda, L. 6.

Flaszka ekstraktu . . .  75 kop.
Paczka karmelków . . 15 kop.

Sprzedaż w aplekacn i składach aptecznych . 
w Warszawie', k ,  iLstwie i K o s y i , w Krakowie 
w apteka. h pp. W.^zniewskiego , Grajewskiego, 
Redyka. w składzie aptecznym Wiśniewskiego 
i w handlu Ja n a  Janigi.  62 5 8

11-50

18-—

Zmarszczki nPzc/.y i nadaje pici g ład 
kość, miękkość i delika- 

t -ość — g l y c e r y n a  t « » l e l o w »  aptekarza 
Henryka Blunieiifelda we l.wowie. Cena 1 złr.

aąócęiijai
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2 0
j a m  i h a a t o w  i c ®

{• we Lwowie, ulica Kopernika pod Nr. 3 w Krakowie, Sukiennice, Nr 
w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,

:;ĵ [ poleca swojego wyrobu
i  * S A l i « J H T E  Ś R O D K I

••.'£' odszczeoólnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania na wystawach
s ki a i.iw . nh i zanranicznych M
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:  &r x  . . .  r .  : „ „ t  n a j l e p s z y m  ś r o d k i e m  d o  p i ę k n e g o  u ł o ż e n i a  i k o n s e r w o w a n i a  b r o -  < £ ’

I i  B r i l l a n t i n a  ę ,  bouWdow _  Fiak-oo óp .^„tów._______________________ *
•rr' 7TI j \ ~  wzmacnia i pobudza włosy do porostu.
J  O l e j e k  t a n m o ^ y  Flakonik 50 centów.

%

 ̂a podstawie zaufaniâ f
fjakie posiadane iz k o tw ic zn y  P a in -  

E xp e l l er  oó lat 20. ośmielamy się 
zaprosić niniejszem do próby i tych, 
którzy jeszcze nic znają tego znakomi
tego i ulu lion go środka domowego. 
Nie jest to żaden środek tajem ny, 
a tylko ściśle realny, i miejetnie *e- 
stawiony prepara zasługujący na 10 
wcale, aby go polecano wsłjufldm 
cierpiąc; m i i reumatyzm lub podagrą, 
,'ako środek niezawodny przeciwko po
wyższym słabościom. — Jak bardzo 
ten środek zasługuje na z u p e ł n e  
zaufan ie  nąjlepiejwudowodni ta oko
liczność, że wielu chorych przepróbo- 
wawszy wszystkie pompatycznie anon
sowane leki, przecież w końcu powró
cili de wypróbowanie Pain-Expelleru; 
albowiem przekonali się oni przez po
równanie, ż« tak dclegliwośoi rem u- 
tysrne n.p. darcie, łamanie itdn jakotói 
bolt zębów, głowy, krzyżów, kturie w 
boku itd. najprędzój  uśmierzyć się 
dają zapomocą naciera* Pain-Expel- 
lerem. Umiaikiwaus eaa 40 cL, 
70 ct., a wzgl. 1.20 zł., czyni go do
stępnym i dla niezamożnych, a liczne 
szczęśliwe wyleczenia służą rękojmią, 
Że i'ę nie wyda pieniędzy na darmo. 
Jednakowoż strzedz tnę należy naśla
dować i uważać za prawdziwy jedynie 
Pain -Eipeller ze gn«ki«™ ketwicy. 
Można go dostać prawie we wszystkich 
aptekach, a główny skład znąjdme się 
w P r a d z e ,  w a p t e c e  pod  Z i o - 
A  t y m  Lweat .

f  Ad. Richter A CSt. w*'Wiedniu.

r

\

t   ____________
j e  ' j  m wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosow ua
1 3  i s r r e t i n a  trwały i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest oa zupełn e 

i ś |  nieszkodTwy, w zast " ■ " :i ■ ' ________________________________   j

I "ćelDUlld. włosowe \
"ijŚą na p..rost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr. ^

%
f  H . \ N I ) O l . l N A  piKytrzyniy w:

bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 
lania włosów po 2-5 i 50 centów.

■lo

!  P o m a d a  b a l z a m i c z n a
<10 ułożenia wąsów. 
Słoik 4 0 centów.
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% Pomada orzechowa E - a«IikT S r lub włowia,y,n ^ 7 1

Wdowa^  j
w średnim wieku, inte ligen
tna , njajacsi swuja peesye. 

z dobrami rekomendacjami . znajaea sie ...o- 
skonale ns kuchni . na zarządzie‘domowym, 
mogąca prowadzić ksią ki . władająca języ
kiem francuskim i niemieckim . po-zukuje 
umieszczenia do samoistuego zarzadu.

Wiadomość: L n i z a  B  1 2  l ‘
Stante K r a k ó w .

poste re- 
86 2 3

Nauczycielka tańców

KAB0L1IA IITIAJ
iłt-.zy za, ełuie w 24 lekcyaeh pod gwaraucya 

najmniej pojętne esoby.
Ulica &vf. Tomasza, 1 piętro.

Lekeye grane:  w niedziele, wtorek, Uzwartek 
1 9ob#tS- 81 2 lt)

^



Kr. 12. N O W A  R E F O K M A . Krabów, 15 Stycznia 1888.

z maszynami najnowszej 
konstrukcji

urządzony do mielenia najpiękniejszych 
mąk z pszenicy i żyta, mogący zemleć 
około 30.000 korcy rocznie, tuż przy 
sta-yi kolejowej położony, jest z wolnej 

ręki do sprzedania. 
W iadom ość . z wykluczeniem pośre

dnictwa, w B iu rze  adw okata  l )r .  
G rudziń sk iego  w K ra k o w ie ,  
ulica św. Jana, Sir. 4 .  89 l 3

Tylko 3 złr. w. a.
3 0 0  t u z in ó w  k o b ie r c ó w  w najpyszniej- 
szych tureckich, skockich i różnoko’orowych wzo
rach, 2 metry długości l j ,  m. szerokości, mu
szą jak najspieszniej być rozsprzedane i kosztują 
tylko 3  z ł r .  o c l o n e  za n dsyłką kwoty lub 
pobraniem. Odpowiednie d y w a n ik i  p r z e d  

ł ó ż k a  p a r a  -  z ł r .  84 1
Adolf Sommerfeld, Drezno.

Odsprzedającym bardzo polecone.

Szwaczka białej bielizny
poleca się Szan. P. T. Paniom do szy
cia bielizny po najtańszych cenach , ja- 

koteż do reparacyi tejże.
117 l 3 A n n a  H o in k es .

Rynek gł., 10, podwórze, I piętro

Pożyczki
z pierwszorzędnego banku na dobra w 
Galicyi przeprowadza się pod bardzo 

korzystnemi warunkami i szybko. 
Zgłoszenia przyjmuje B. Gliicksmann, 

Kraków, ulica św. Filipa, Nr. II. no i 3

Apteka
na prowincyi, w miasteczku Gal:i-yi zn- 

/■hoilniój. zaraz do sprzedan ia i 
objęcia.

Wiadomość w Admin. „N. Reformy".

Zygmunt Raaba
stroiciel i skład fortepianów i pianin.

Ul. Ploryańska. 15. I piętro.
C e n y  z n iż o n e .  120 1 3

N a b'eżący sezon karnawałowy polecam 
Szan Publicznośei: bukiety balowe, 

weselne, bukieciki kotylionowe, garnitury 
do sukien balowych wykonane gusto
wnie według najnowszych zagranicznych 
ozorów. Podejmuję się dekorowania sal 
balowych i mieszkań prywatnych. Za
mówienia tak w miejscH jak i na pro- 
wincyę uskutecaniam punktualnie i po 
cenach umiarkowanych.

Hi. Freege, 
Zakład ogrodniczy, ul. Lubicz. Nr 30 

Filia ulica Szewska, Nr. 4.
P rzy jm uje  się również wszelkie ukła

dania  koszyków, bukietów, garn itu rów  
do sukien z sztucznych kwiatów i 2 o

Memoryalik narodowy
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w Krakowie
pałao księcia Czartoryskiego.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowna Publi
czność, iż doświadczeniem pouczony i 11121 jjM*
l i  t y l k o  w y g o d ę  w y s o k i e j  m o 
j e j  k l i e n t e l i  n a  w z g l ę d z i e ,  p o 
ł ą c z y ł e m  z a r z ą d  h o t e l u  z  z a 
r z ą d e m  r e s t a u r a c j i ,  urządziwszy ja 
podług wyriragań najwybredniejszych i zaopa
trzywszy piwnicę w wina i napoje pierwszej jakości 
i z najpierwszych domów.

■ S T  Ceny umiarkowane,
£ .  C h r o n o w s k i *
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II  O s t r z e ż e n i e !
P i u i t f d / . i w « .  zn n a j l e p s z y  l e 

go  rodz-iju  pi-mliikl |g ó lu i .*  n/.:'.‘t ' .e

CzemidłD na hlji
(Indigo Oellack Wichse)

znanej c. k. uprzywilejowanej fabryki

na role przestępny

1 8 8 8
wydany w Krakowie nakładem M. Żen- 

czykowskiego.
Pod tym tytułem cpuśi-ił prasę kalendarz 

śoicnuj odrywany (Bloek), uitefizcząfcy na każ
dej kartce me jeden dzień tylko jak zwykle, 
ab cały tydzień.

Wydawca usiłował skupić najtreściwiej na 
M em oryaliku wszelkie wskazówki i informacje 
najpowszechniej u nas każdemu obywatelowi 
potrzebne, a z a te m : d aty  i św ię ta  rzym sito- 
i grecko k a to lic k  e. w ykaz a lfa b e ty c z n y  imion 
i św ią t ze w skazan iem  m iesiąca i dnia św ię ta  
żyd o w sk ie , lu n a c y e , lasow anie pap ierów  pu
blicznych, ska la  na w eksle i dokum enty, ruch  
pociągów na s ta cy i K raków , p rzep isy pocztow e, 
przepisy te legraficzn e.

Jest  też miejsce na robienie notatek codzien
nych i eałoiuiesięeznyeh.

Chcąc uczynić M em oryalik  istotnie narodow ym  
przypomniano codzień tocznicę jakiegokolwiek 
wypadku, silniej lub słabiej kraj cały obchodzić 
mogącego, a więc: fa k ty  dziejew e, roczn ice u ro 
dzin lub śm ierc i osób mniej lub więcej ważną 
rolę w jakiejkolwiek gałęzi ży.-ia społecznego 
grających.

Pod tym względem podobno m jlep  ej .chęć 
i dążność wydawcy objaśni dewiza na czele 
M em oryalika narodowego umiesz zona

Czy cel ten potrafiono osiągnąć, o tem nij-  
t r .  niej sama szanowna publiczność zawyrokuje.

Wydawca za i, prosząc o pobłażliwość w s ą 
dzeniu tej pierwszej próby, zaręcza, żc wszel
kich usiłowań dołw.y, żeby w latach następnych 
M em oryalik  narodow y byt coraz dokładniejszym 
i praktyczniejszym, a przez to sarno s ta ł  się 
sprzętem niezbędnym w każ dym polskim domu 

Wydawca
U .  Ź e n e z y l t c j W B l r i .

Cena egzemplarza 1 złr.
Skład główny w Krakowie u wydawcy ulica 

Sławkowska i 22 .

1*1 O T hi KB OK1E1I ICZ
aptekarz w Krakowie

ulica Basztowa przy plantach (r«.g Rynku Kleparskiego)
poleca własne wyroby

zba-
inniej

Neu t t S t t  k . k . 
erfimoene ™ privileg.

IN DICOO HL-lACKWiCHSE1

• . F A B  1 I K : „  „Si mmeri ng.Gayii a s s eNr 9' 
N I E p E R L A C E :  

Stadt, S c h u IIe rs tra s s e
* / >  N° 7  .

systemu D ra  i*. Jacgera

KALOSZE
rosyjskie, najnowszych fasonów,
w wielkim wyborze, po cenach niżej 

cennika fabrycznego ."poleca 
RAGAZTJłi

Braci Bilewsfeich
dawniej J .  Czyneiel syn 2009 8 10

w Krakowie, obok kościoła N. P. Maryi

F j o b r a  r a d a
z ł o t a  w a r ta !  — W  zdaniu 

' tem tkw iącą prawdą pouuyamy 
szczególme w wypadkach riiłnych sła
bości i dlatego to otrzymała księgarnia 
nakładowa Richtera U le  serdeezayah 
podziękowań za nadesłaną J u t r  iw mą 
ksiąser tkę ,p rzy jacie l  chory ohi1 ksią
żeczce tej opisaną jes t  obszernie ftrw  *  
ilość najlepazyoh i deśwtadczs ay p  węd 
ków doaiowyśh i zarazem aadrakaw m e 
są doniesienia $zosąśł>Ma wylec i—y łt, 
stwierdzające wymówcie, że bardzo 
cząsto wystarczają  psjsdyńozs śrsdki 
dssiswo do wyleczenia w krótkim osa- 
sie chorób, uw aianyeh  s u s e m  aa ała- 
rS e c a  ns. Skoro tylko obory m a w 
t r  rozporządzaniu odpowiedni śro
dek, ust ,  o . ul. można sie spodziewać 
wyleczenia naNret z cląikiój s ła b sśs l ;  
nie powinien więc żaden obory i —ie i fW  
sprowadzenia sobie za pomocą korespon
dentki z Richtera księgami nakładowej 
w Lipeku Rh otei^s Yeriage- knetei. ia  
Leiprig) broszurki „ P r s y i a e i a ł  o h o -  
i y o h “. F rzy  pomóoy ta | m j m i j ą i q  
książeczki potrafi rei  ly  z naw 
jrooić odpowiedni wybór. Zaawrwisfąey 

książeczkę nie porń r e  Ża- 
C  dnycb keeztów.

S K Ł A D
Trumien metalowych

urządziła fabryka wiedeńska
W  domu ]704 4 5

J. Bulsiewicza w Bochni.
Ceny mierne, wybór duży.

Poszukuj* się

A P T E K I
do w ydzierżaw ien ia.

Bliższej wiadomości udzieli pi. W ła d y s ła w  
P r ó c b n l c k l , mag. farm., w aptece Wgo 
Gralewskiego w Krakowie. 67 3 6

Jana Pargera w Wiedniu
' I.» S eh iile rstrasse  itr . 7,
ma na wierzchu każdego drewniaiiftro pudełka od N r  3 do 6 , jakotci 
na puszkach blaszanych powyższą nrygin tlua etykietę, która w c. k. Izbie 
handlowo-przenoysłowej na karcie 314 Nr. 1562 jako marka ochronna

zaregotrow aną została.
W nowszym czasie znachod/.i si“ w liandlu czernidio z powyższą 

etykietą, podrabianą w ten sposób, że na tejże zamiast „fy,enii(l'o Pa g e ra -1 
dodany wyraz nach czyli podług Pargera i brakuje dokładnego adresu: 

I ., SchulerstriiNse, Sfr. 7.
Wyrób ten fałszywy zupełnie bezwartościowy, obl.czouy i :st tylko

[ n a  o s z u k a n i e  S z a n .  P u b l i c z n  >śei. P r z e s c r z e i r a  s i ę  zatmn k a id e s r o  p r / e d  
kupnem tego naśladowanego towaru i uprasza się zwracać na to. żc każde 
pu letko p r a w d z i w e g o  83 1 4

Czernidła z olejnego lakieru Indigo
oznaczone jest powyższą oryginalną etykietą, która cały dokładny mój adres 
zawiera, w każdein innem pudelku, majtuiem zmienioną w jakikolwiek spo- 
ób powyższą etykietę , zi™cTąjl się podrobiony towar, a 8 z. Publiczność 

sama to zrozumie, że towar, którego producent nie ośmiela się na nim dat 
sw*jgo nazwiska, nie może być dobrym lecz lichym i szkodliwym wyrobem.

U w a g a .
1 sol>y życ/ąee mieć kalenflarz, oitrywany a 

niższą cenę iftogą cal . wać u teg*ż wydawcy 
krakowski kalendarz kartkow y na rok 1888, 
ci es ą y s:ę. o I lat kilku mc/,wyk ldn pnwoil/.enicin.

C e n a  I t r a k o n s l d c g n  k a l c m la r z i i  
kur(i<oiv<C£» <» * r c u t ó i i .  18 *; |e

s N a »! s  r  i 
ś w i e ż y  t r a n s p o r t

PIWA EXP0RT0WEGi)
R  l f f i m W B A e . i E r . f i .
zc ; 1'ynnęi'o ®ivaru akcyjnego 

dawniej Carl Petz w  Kulmbach
(I!  w a r y  ,). 10 11 0

Nabyć można we wszystkich han
dlach korzennudi w bulclka(-h.

Wyłączna sprzeóai na szklanki 
w handlu

JA N A  MIKI
u- K r a k o w i e .

Zamówienia uskutecznia
D. GEI)UŁ»lCł

ulica M ikołajska , 7.

jako prawdziwą jedyną zdobycz najinwszyeh czasó v, przynosząe.ą cbnremi. nieocenione 
wienne korzyś i, o czein świadczą eor>z liczniejszo uznania pochwały i. t. p., j a k  nici

§ poświadczenie lekarskie a mianowicie :
Do W ielm ożnego P ana P io tra  K rokiew icza, a p te k a rz a  w  K rako w ie .

Wyroby farmaceutyczne Pana  Piotra Krokiewicza, aptekarza pod Kwem w Krakowie, 
jjjl według przedłożonych mi przepisów lekarskich spo ządzoue, nie zawierają żadnych szkodli- 
a wych składników i w odpowiednich niedomogach zastosowane , bardzo skutecznie działają.
1  . . .  D r .  J u r o w ic z ,
^  W Krakowie, dnia  23 lipca 1887. doktor wszech nauk lekarskich.
A W in o  c h i n o w e ,  środek leczniczy wzniecający siły, strawność , nadzwyczaj polecany
2  zwłaszcza u kobiet wątłych, bladych i t. p
{} W in o  c h in o w e  z  ż e la z e m ,  zalecane młodym osobom dla osiągnięcia wzrostu i ro- 1 
a  zwoju c ia ła ,  nadaje krwi s i ł ę ,  zwiększając ilość ciałek k rw i ,  wzmacniając żołądek
ą  obudzą apetyt, leczy osłabienia ogólne, bladaczkę itp , a  jedyne dla rekonwalescentów

po chorobach gorączkowych niszczących, 
a  W in o  z i o ło w o - r o m h a r b a r o w c ,  wyciąg winny z p'awdziwego korzenia Rzewienia , 

chińskiego (Radix rhei chineusis) i ziół, podniecjących ruchy robaczkowe kiszek przez 
i  to lekko rozwalniające, wyborne w zatkaniaeh , często powtarzających się wzdeaiach

długotrwałym katarze, dwunastnicy i w uporezyw-j żó ł ta ‘z-ć h Jp ,
W in o  z lo ło w o « p i  p s y n o w e ,  wyciąg z ziół krajowych i najlepszej pe syny de 

i* Kostock, jedyny skuteczny środek podniecający trawienie,  rozpuszczając białko, jedy- !
ne zatem v niestrawności, katarach chronicznych żołądka, lub na tle tnberkulicznem ,
atonii kiszek ludzi starych, bardzo pomocne u dzieci źle odżywianych, anemicznych 
i skrofulicznych.

A iu ig r e n ,  niezrównana pomoc w silnym bólu głowy Łyżeczka od kawy z »yta uśmierzy 
uaj ilniejszą migrenę.

C a l lo n ,  jedyny śi idek na  najs 'arsze i najdolegliwsze odgniotki. Po nasmarowaniu odcisk 
a  natychmiast meibolesny. a w 24 godziumdi odpada bez najirinicjs/ćgo bólu.
j  C h y l o l .  uśmierza po knkorazoweM użyciu najgwałtowniejsze bóle reumatyczne, '“postrzały, 
f  podagrę i t p .
& S a r s i i p a r i l i a n  z  k o r ą  c h i n o w ą ,  uznany jako najlepszy środek w cierpieniach,
^ powstałych z zepsucia soków i ztąd powstałego wadliwego składu krwi , w niedo
ty krewności i t. p
ś  Z i ó ł k a  p ie r s io w e  ze świeżych , leczniczych zi ł  włoskich , które już nieraz nawet 
^  w przykrych rozmaitych wypaik.tch słabośtd oddawały uad-ipodziewaue polopszenie

cierpiącemu, już to w cierpieniach piersiowych, już to p łucnych ,  przeć w astmie, 
wszelkiej dus/ności i t  p. Usuwa ą one ciężka dychawic',, wszelkie zakatarzenia p łu 
cne i piersiowe, z flegmienia. kłucie w p ien i-eh  uporczywy k szel itp. Cena złr. 1-20. 

S y r o p  p ie r s io w y  przy ciężkich lub zastarzałych słabościach, i żywany ty w a  równo
cześnie z Ziółkami loretańskiemi przeciwko suchotom i cierpieniom p:erciow.m i płn- 
cnyin i t. p. - <>n t . . zł \

K r o p le  ż o ł ą d k o w e .  Środek wyśni i nity i uiezrównany we wszystkich cierpieniach 
żołądka — Cena 35 ceulów. 27 9 0

Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą.

HTie potrzeba golarza.
3NT aj nowszy

aparat <lo gralenla
którym I; iżdy człowiek sam , w najstarszym wieku i drżąeemi nawet rękami u a j g i l u i e j g z y  
/ . a r o s t  z naiwiększem bezpieczeństwem bez zadraśnięcia lub skaleczenia się, d o b r z e ,  s z y b 
k o  i  e e t y s t o  bez żadnych przyrządów /. największą lekkością ogolić może. — Setki pousięko- 
wań jak i /,amóv\-ień udownduiają, jak olbrzymie wz ęcie znalazł powyższy apara t  we wszystkich 
warstwach ludności. Cena za sztukę '■■raz z sposobem użycia 1 ® łr . 9 0  f e e n t .  Przesyłka za 

pobraniem. Jedynie i wyłącznie u wynalazcy 2196 6 5

N I C O L A S  H I  R N  B A L ,  Wier ,  I., Schottenbastei, 4.

I
jakoto : P e r n v i e n  . l i o e s k i n  ,  T i i l T e l  , 
l i b e r y j i i e  i ś f e r u ż i i e k i e .  oraz wszelkie 
m o d n e  t o w a r y .

Wzory do przejrzenia posyła się fran -o. bo
gato sortowane z b i o r y  p r ó b e k  dla panów 

C i e u k i e  g a l  111 k i  b .  t a n i o .  krawców meopłituie. 56 1 19

Skład fabryczny „ z .  w e is s e n  L a m m * ( w Bernie (Morawa).

Sukna.
Nowy wynalazek

jeszcze żaden w życiu nie wywołał tyle słusznpgo podziwia
nia, jak i becnie nowa przed uyuahi/.czy zmysł anaiels ie- 
go mechanika p. Marstou s om truow aaa,  do wszelkich ma-

teryj zust ffiwana

U u i n  c r i t a l n a

maszyna do szycia
K o s * ,  l u j e  

k o m p l e t n a

złr. 5*50.
oddająca przy każdej robocie znakomite usługi.

Szyje bez różnicy w szystk e m aterye. 
fe s t trw a le  zbudowana ze sta li i żelaza 
Jest pojedynczą i U lw ą do użycia.
Jeśt zupełnie gotowa do użytku.
Nie potrzebuje prawie nigdy naprawy.

Maszyna ta ma przyrząd zabezpie.zajęcy od łamania  igieł i jes t  w ku,dym kieruuk 
bardzo praktyczna. Niechaj każdy kupuje bez uprzedzenia tę cudowną uniwers.iloą maszynę 
do szycia gdyż zw racam  każdemu pieniądze n a p o w ró t , g yby ma zyua nie szyła.

Zlecenia za pobraniem poeztowem wykonuje jedyny sk ł i  1 :

Fekete’s Fabri5 s-Depot neuer Erfindungen,
W i e u ,  M a r j j a r e t t e u ,  W e l i r g a t . s e .  ^Tr. 1 3 /iW . ó> !

I

C .  l i r .  u p r z y w .

B R O W A R  P A R O W I
i. A. Johna Synów w Krakowie

p J-M-a
Piwo i  narcowe,

99 l e ż a k ,
Porter krajowy,

beczkach 1, 1/» i 1U hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po- 
wierzony został firmie: L. Zagórny M arynow ski „pod Gam brynusem " p rzy  ul. M iko ła jsk ie j, i. 5 .

9 8 Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim [
m ą  utrzymuję następujące gatunki piwa butelkowego :
U  P iw o  m a r c o w e  e x p o r t o w e  . . |

LnJ „ n o n  p l u s  u l t r a  . . . .
- P o r t e r  k r a j o w y  e z j l i  b o k  . |

P iw o  p i l z u e ó 8 k i c  e x p o r t o w e .  i 
l e ż a k  . . /

™  Wszelkie zamó ,ienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną poczta
sa  24 6 104 X j. Z a g ó r n y  M a r y n o w s k i .

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

■ J U l A

Sławne winnice
A d e l s b c r g s k i f h

(Adelsberger Hungaria)
uiządzify rlla K r a k o w a  pulyriy i wy- 
•lijcz.ny skład swych oryginalni di sla 

wnych w irt u

A N T O N IE G O  H A W E L K I
pod Pa lm ą

poleca więc takowe P. T. Sz. Publiczności.
J ó z e f  E b e r l in y

12 10 20 B  u d a , -  P  e r i k . t .

B1LIOI
n a j l e p s z e j  j a k o s o J  

za I kilo złr. 5 50. 218091 
Jan Bancnan w  Boclini.

E K S T R A K T  S Ł O D O W Y
v yrol ti

J. Trąóczyńaklego
w Winiaracłi pod Kaliszem

jak'' środek leczniczy w kaszlu i innych choro
bach piersiuwyidi, wypróbowany -w swych skut
kach przez lekarzy i cliemiiów, a wystawach 
P r z e i i i y s i o w o - K u l i n c z e l  W a r s z i i H -  
s k i e j  i " K r a j o w e j  K r a k o w W I i c j  * a -  
s / a y y e o n y  m e d a l a m i , er: z na W y 
s t a w i e  H i g i e n i c z n e j  w  W a r s z a w i e  

l i s t e m  p o c h w a l n y m .
Cena 60  centów. 13 17  o

Dostać można we wszystkich aptekach.

f f ł i u i  u z . u a ń  I
\5fAprobowanych i za n a j 
lepsze uznanych c. k. uprz 
zegarów dostać można je- 

« f l £ & g r  dynie u fabrykanta
W » Kólliiiera

m w I «» W ie d n iu ,
mli J X ’ 8>rvit( ngasse, 1
I j U g  Pracow nia nowych zega- 

r°w ' napraw.
I Proszę nie mięszać moich

zegarów, które są uznane 
za najlepiej regulowane i 

^ 9  wypróbowane ze zwyczaj- 
-  nemi wyrobami, z tunyeb 

17 45 100 stron zalecarenr.
Illustrowane cenniki na żądanie darmo i opłatnle.

|l KRFI R E R l  A KKNOłjl
Ś - w  W iedniu (teraz am Graben 7)

poleca

$1 NAJNOWSZE PERFUSi T
fej C a p r l o e  d ©  V l e n n e  ( .
I j B o u c t u e t  d e s  I n d u s  . K
W  B o u ą u e t  c a . e s  a o  \ 1 *> n > 1  * •

§1 3 f a j l e p s * j r  W o d a  H o l o ń s k a
wyrabiana przez Zeno &  Comp. w Lbddynie,

p o  z ł r .  1 ,  3 ,  4 ,  l O . *322 5 6 ■

i 
•1
A

ŚM 
w

JSn najprzyjemniejszy zapach w salonach, p o  z ł r .  1 , 3 ,  4 .  L*
M  S R T  Zamówienia załatw ia za zaliczką pocztową. M

Korespondencja w j -zyku o" “kiin niemieckim . lub francuskim. Rl

WJ r v  u LWI

|  W o d a  Ł e  w a n d o  w a - A m b r  o w a

LECZENIE CHOROB PŁUCNYCH
Gruźlica (Suchoty, W yniszczenie), Astma (Duszność), chroniczny nieżyt oskrzeli itd.

z a  p o m o c ą  g a z o w y c h

E K S H A L A C Y  J
( w s t r z y k iw a l i  w  J e l i t o  o d c h o d o w e ) .

Nie do uwierzenia , na pozór niedościgły id.-nł lekarzy został osiągnięty całkowicie 
za pomocą tej meiudy ! 0  uadspodz ewanyck, n i e ‘ a jp l :wych skutkach lec ni -zych świadczą 
w sposób przekonywający następujące w krótkości, leez iremal dosłownie o .wtórzone świa
dectwa profesorów europejskiej sławy, które . resz tą  potwier lżone zostały przez dzienniki 
lekarskie krajowe i zagranic ne.

P r o f .  t ir . B c r g e o n : „ I ’o trzeehdniowej eksb ilaeyi gazowe! za pomocą wstrzy
kiwali rektalnych nastąpiło znaczne zmniejszenie kaszlu i plwocin, następnie zupełne tychże 
ustanie. Waga ciała powiększa się tygodniowo od l/«— I kilograma. Szybkie działanie i wy
leczenie w zadawnionych suehotaob m w et  w gruHicy prosówkowej. Chory zostaje uleczony 
i może na nowo rozpocząć praeowilc życie.“

P r o f .  d r . C o r n i l : „W astmie w pół godziny po eks alacyi spostrzegać się d»je 
znaczne zmniejszenie duszno ci. Pod za, kyraeyi napady duszności nie powtarzają  się. — 
W suchot.ch płucnych i duszuicy ekshalaeye gazowe sa doskonałą , wypróbowaną metodą 
leczniczą.- 6 ł 8 40 0

P r o f .  d r . D u j a r d i n - B e a u m c t z : .Nawet w bezgłosie, przy niszczonych 
przez wrzojly gruźlicze siruti cli głosowych , po upływie dwu lub trzech tygodni od rozpo
częcia ekshalac.yj gazowych nastąpiło wyleczenie i zabliźnienie się wrzodów gruźliczych, 
choć potowa płuc była zniszczoną.

D r . M M ia n g h lin , dytektor szpitala w tMadelfii, leczył 30 ehoryc w o 't»tn ,m  
okiesie gru-ltey będących za potnoeą ekshalacyj gazowych, pr/yczetn wszyscy zo».»li wyleczeni.

Codziennie zwiększająca się liczba świadectw lekarskich dostarcza prawdziwie pocie
szających wiadomości ‘ o zbawiennych sku tkach ,  osiągniętych za pomocą tej  n o w e j  metod,, 
ieozenia. Prócz i ivytoczonyoh mamy w ręku tnuóstwo innych świadectw równie sławnych 
profesorów. Nawet w c ,  k .  w i e d e ń s k im  s z p i t a i n  p o w s z e c h n y m  u ż y w a j ą  
pr/yrzadu do oKshalacyj gazowych. 8 wta.l ctwa wyleczeuta są  do przejrzenia.

C. k. wyłącznie uprzywil. przyrztul do ekshaiaetj gizowych (PetLij- lnjektorj  zupełny 
z aparatem do wytwarzania gazu t sposobem użycia dla lekarzy i ehorych nabyć można u

Dr Carl Altmann, Wien, VII, Mariahilferstrasse. Nro 80/A,
ZM 8  zkl*. 3 0  <•• z opakowaniom gotówka hi 1 > za płbranicni pocztowciu. Kurauya nie jest 
przyk ą  ani przeszkadzającą w zatrudnieniu. _______ _____

J . A. J o u u a  S y n ó w  

z  b r o w a r u  a k c y j n e g o .

S u b i e k t  h a n d l o w y
z 15-letnią praktyką w I- rakowie i zagranicą 
w; handlach papieru , przyborów pisemnych i 
gaUnteryj  , posiadający język polski,  niemiecki 
i rosyjski, zaopatrz -ny chlnbnemi świadectwaur, 
poszukuje natychmiast umieszczenia w jednym 
z handlów w Krakowie. Na żądanie może zło
żyć kaucyę. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje Ad

m inistracja  | n .  Reformy". 70 3 6

% N i e  in a  w ię c e j

|E ,eum atyzm u, p rzez ięb ień
■A i  tycłiże slŁUtlto w.

Wynaleziony bowiem aparat  L'l. kti o galwauiczny. po którego zast 
natychmiast  prawie cudownie dolegliwości,  a mianowicie reumatyzm , , .

t ból zęliów, uporczywe, migrena, gościec, otyłość, puchł na, błędnica, epiieps; a bezsenność 
hemoroidy, w ogóle choroby nerwowe lub następstwa przeziębienia. Znakomicie porno- 
zuym okazał się aparat podczas ząbkowania u dz'eci. Dzieci przechodziły ową nieb* z- , 
pieczua chorobę bez żadnych bólów ujmując wszelkiej troski rodzicom 'pa ra ł  el-ktry- 
czno-galwaniczny Adolfa Wintera, badany nrzez zaprzysiężone powagi nauko e, jak  tajny 

%  radca v. Goden, cne oik sądowy Dr Papst  i innych działając cudownie w sporanianyCu . 
dolegdwoi iach , sprawia chorym nader prz.yjeiuue użycie, zyskał ogromne zastosowanie  ̂
i rozpowszechnienie, oraz liezue podzięko -ania  choryeh wyleczonych świata całego, 

ilfc l.iczne nader podziękowania i uznania można przejrzeć u ta b ry k a n ta , wszystkie
:ćjf za prawdziwe autentyczne.
.S?  .Jedyny skład na Galicję cudownego aparatu elektro-gaiwanicznego A W intera  '
^  w aptece Wgo Piotra Krokiewicza w Krakowie.
"fe R o z s y ł k a  z a  p o b r a n ie m  o d w r o tn ą  p o c z t ą ,  8 9 12

Z  drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządca drukarni A . Szyjewtću.


